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Rumunii. 


I. Problemat rumuński, 
Lwów, 15. lipca. 


Rolnictwo zaboru 
Wadi „wskutek reformy agrarnej 
xXumunj, Rumuwa dla osłabienia 
pierwiastku węgierskiego w Sied- 
imiogrodzie przeprowadza reTorrnę 
agrarną bardziej radykalną, uiż w 
dawnej Rumunji. Maksymun wła- 
dania wzięto dwa razy Imnicisze, 
zamiast 100 ha 50 lektarów i 
przyznawanie maksyrnum dla maja- 
tków o wyższej kulturze do 500 hek- 
tarów nie jest tak często praktyko- 
wane, jak na Węgrzech. 

Rumunia przeszło w dwójnasób 
zwiększyła swe terytorium rolnicze. 
u jednak iei produkcja pszenicy 
zwiększyła się tylko o 9,4% w po- 
równaniu z przedwojenną, produk- 
cia żyta 0 57,2%, jęczmienia o 61,6%, 
tymczasem sam zabór węgierski wi- 
uien był zwiększyć produkcję psze- 
nicy o 42.1%, Miliony hektarów od- 
łogów, zniszczane miajątki kultural- 
ne w Siedmiogrodzie — wszystko 
to Świadzzy o dobrodzicjstwach re- 
formy agrarnej rumuńskiej i spraw- 
ności iei administracii. 

Obyczaje rumuńskie — to iakaś 
'nicszanina obyczajów bulwarów pa- 
ryskich i haremów Wschodu. 

Obserwowałem społeczeństwo 
rumuńskie w pierwszym roku wojny 
światowej i przyszedłein do przeko- 
nania, że to społeczeństwo zeniło 
przed dojrzeniem. Szyk paryski. mo- 
dv paryskie, elegancja w strojach, 


rumuńskiego 


zbytkowne towary w witrynach 
sklepowych. powszechne użycie ko- 
snietyków, powszechna sprzedaj- 
ność prasy i urzędów — wszystko 


to mi mówiło, że Rumunia nie może 
posiadać hojowej wartości, iej inte- 
lizencia ma stopę życiowa ponad si- 
ty produkcyjne młodego kraju. Sła- 
bość militarna Rumunii nie mogła za- 
dziwić tego. kto poznał ohyczaje te- 
go krai 

Nasi przenwsłowev skarżą się, 
że z kolcii żelaznych rumuńskich 
mogą korzystać wawczas tylko, gdy 
przeplacaja urzędników kolejowych. 
Dyrekcje kolejowe rumuńskie wiedzą 
o niclegalnych dochodach zawiadaw- 
ców stacii i partycypują w tych do- 
chodach. pobieraiac na rzecz swych 
urzędników slaty haracz od zawia- 
dowców stacii. Koleinictwn powo- 
ienne rmimuńskic jest jeszcze w sta- 
nie opłakanym. 

“Wiemy. że społeczeństwo nasze 
upada dziś niemal do poziomu ru- 
muńskicgo. lecz jeszeze nie doszło 
i może nie dojdzie do tego, bo to by- 
łoby dla nas zguba. 

Brak sil woramych Rumunii i jej 
nieudołność gospodarcza czynią la 
słabą. Nie możemy rachować ua iej 
pammc militarna, iest tviko dla nas 
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Cena pojedynczego 
egzemplarza 


1500 Me. 
ed ogłoszeniem Republiki N- dreńsk'ej, 


Rozpacziiwa przeciwakcja Berlina nie rokuje powodzenia ! 


tTelegram własny 


Berfin, 18. lipca. 

Zdecydowana postawa znacznej 
części ludności Nadrenii odnośnie do 
kwestji ogłoszenia odrębiiej republi- 
ki nadreńskiej wywołała w Berlinie 
zrozumiały popłoch, który ujawnia 
się także bardzo wydatnie w dzie. 
dzinie wałttowej, — Berlin, w myśl 
ustalonych metod, zamierza znów 
puścić w ruch irygę komunistyczna: 
mianowicie lansuje Sie ze sier ofi- 
cialnych berlińskich w świat wiado- 
MOŚĆ, ŻE w razie ogłoszenia nieza- 
'eżnei Republiki Nadreńskiej, komu- 
niści w poroziunieniu z czymtikami 
rządowymi (sic!) ogłoszą strajk ge- 
sieralny, 

Mimo tego tednak w Moguncji, 
w Wormacji i Wiesbadenie czynio- 
ne są w tej chwili wbrew Tozpaczii- 


„Gazety Lwowsk-"). 
wej akcji Berlina olbrzymie przygo- 


towania celem  ogłoszemła już w 
dniach najbliższych  niezależiej od 


niemieckich centrów państwowych 
„Republiki Nadreńskiej“, 

Wpływ: stronników przywódców 
separatystów nadreńskich dr. Dorte- 
na i Snreetsą wśród ludności Nad- 
renji wzrasta coraz bardziej, Z go- 
dzmy na godzine coraz bardziej ka: 
tastroialnie kształtujące się położe- 

! nie Niemiec skłania czem raz silniej 
| dotychczasowych przeciwników o- 
głoszenia niezałeżności Nadrenii do 
opowiedzenia się przy zwałczanym 
| dotąd programie Dortena i Smeetsa 
| i do odseparowania się w ten spo- 
sób od przesiąkania w organizm 
Nadrenji Zgubnych toksyn z rozkla- 
dającego się organizmu Rzeszy, 


obecnie 
cznym, który nie zagraża nam na- 
padem, który nie przetnie dowozu 
materjału nam niezbędnego podczas 
wojny. Dlatego trudności polityki ze- 
wnętrznej Rumunii nie są dla nas o- 
boiętne. 

Nabycie Besarabii przez Rumu- 
ne wzmocniło amagonizm Rosji 
wzgłędem Rumunii. Siedmiogród — 
naturalne źródło antagonizmu Rumu- 
nji wobec Wegier, Dobrudża stawi 
ią w antagonizm z Bułgarią, Banat 
podzielony między Serbię a Rumu- 
nię. wywołuje apetyty serbskie. 

Mała Ententa chroni Ruinunię od 
Węcier, ale nie od Rosji. Przeciwko 
Rosii nie póldą ani Czechosłowacja, 
ani Jugosławia. 

Polska iest połączona z Rumunią 
tylko iedną linją kolejową, co utrud- 
uia naszą kooperację z wojskami Tu- 
muńskiemi i naraża naszą armię w 
Rumunii na odcięcie. Obronić Rumiu- 
nię. zaatakowana z trzech stron, jest 
to zadanie nad siły nasze. Cóż? Ru- 
inunia odda Besarabię Rosji? Lecz 
jest to kraj o 44 tys. kil. kw.. o 33 
mieszkańcach na km. kw.. gdy przed 
wojenna Rumunja miała 56 mieszkań- 
ców ua km. kw., nabytki na Wç- 
grzech 51. Besarabja nadaje siç na 
kolonizację i hidność rumwůska, po- 
siadainca dziś względna większość 
w fym kraju. 18.570. może dojść bar- 
dzo latwo da 70%. Ustanienie Besa- 
rabii Rosji nie ratnie przyszłości Ru- 
munji, Rosia w !5L2 r. wzieła jedna 
część Besarabii, w 1878 druga, na- 
stępnie na tej samej zasadzie. na któ- 
rei dokonała zaboru Besarabii może 
siezgnąć po Mołdawię. Rosia pragnie 
zbliżać się do Konstantynopola, mu- 
si więc ałbo stopniowo coraz bar- 


dziej uzależniać od siebie Rumunię. 
uiho odrywać od niej prowincię po 
prowincji. 


Przez przymierze z Ausiro- We- 


jedynym sąsiadem bezpie- | 


grami i Niemcami, Rumunia Kolset- 
wowała swa niepodłegłość. Dzis ia 
konserwuje rozkład Rosji przez bol- 
szewizm. 


ścią. Węgry pragna wrócić do ustro- 
in monarchicznego i gdy przyjdzie 
Rosia motarchiczna, pragnąca umo- 
cnienia zasad monarchicznych w Eu- 
ropie, chętnie poda rękę Węgrom 
przeciwko Rumunji. Rumunia była 
stworzoną po wojnie Krymskici 
przez pokój paryski. jako tama wy- 
lewowi Rosji na Bałkany. Nie przy- 
padkowo Rumunia należała w ciągu 
wielu lat do trójprzymierza, gdyż z 
istoty swei musiała być antyrosy|- 
ską koncepcia. Wbrew swej między- 
narodowej istocie poszła na zabór 
Siedmiogrodu i to ją zgubi. o ile nic 
znajdzie się jaki$ kompromis ritniuń- 
sko-węzierski w sprawie Siedmio- 
grodu, 7 
Wł. Studnicki. 


Kurs antypolski na Litwie 
"trwa dalej! 


O:ozycia mriejszości nar. w Se'mie 
kowieńskim. — Antypeiska agitacja 
w skrawie Kia pedy. 
(Telegram „Gazety Lwowskiej"). 
Kowno, 17 lipca. 
Podczas głosowania w te mie 
wieńskim nad budżetem na rok 
923 posłowie Budzyńsk (f akcja 
oiska) i Hinderis (irakca n emie- 
ka) pows rzytnali się od głosowa- 
ia, Umotywowali starowisko swo- 
ch partji tem, że mnejsześ i pol; 
ska I niemiecka mis uzyskay praw, 
rzyznanych im przez nonstytucję, 
zaś budżet obecny nie zawiera po- 
„ycji na pokrycie kosztów, któreby 
;owstały z powodu utworzenia od- 
1 śnych ministerstw da Spraw 
iych mnie:szcści. ; 
W związku z pertraktacjami/ 
odbywającemi się obecnie w Pa-' 
ryżu w sprawie Kłajpedy, na cał.j 
Litwie odbywają się tłumne wiece, 
iomagające sę odrzucenia wszeł- 
ich wasunków, które mogłyby o- 
sraniczyć suwerenność paftstwową 
ùu twy. Wiece noszą charakter ar- 
t;polski, a rezolucje na nici p:zyj- 
mawane wypowiadają się ; rzeciwk : 
jak mkolwiex przywilejem dia Polski 
u Obwodzie Kłajpedy. i 
Gdańsk, 17 lipca 
„Dziennik Guański* donosi z 
Kowna, że Litwini robią wszelkie 
wysiłki, sby uniemożliwić P. Isce 
wejście do Rady Portu w Kła pe- 
izie. Litwini proponowali w Pary», 
„., aby na miejsce Polaka w.zedi 
so Rady Portu _przedstaw.cie! 
Francji. 
————— KJ 


Ddebranie prawa publiczności 
Żydowskim szkołom średnim 
w Rumunji. 


(Telegram własny „Gazety Lwowsk-*). 
Czerniowce, 17. lipca. 
Ministerstwo oświaty odebrało 
żydowskim szkołom Średnim prawo 
publiczności z powodu nicnwzględ- 
nienia języka rumuńskiego, 


Z sowieckiej | Ukrainy. 


Nowa stolica Ukrainy. — 


— 


i żydów, 


Tiutiunyk się rusza. — 
Ciężkie położanie „kompartji* na Ukrainie. 


Nie żałują 


W przededniu u:tanzwienia dystatury. 


(Karespondencja własna „Gazety Lw.') 


Podwołoczyska, 14. lipca, 

Na f-ei wszechukrańńskicj scsił 
sowietów w ChHurkowie zażądali nic- 
którzy delegaci Ukraińcy, ażeby sto- 
fice Ukrainy przeniesiono z Charko- 
wa do Kijowa. inni zaś proponowali 
iej przeniesienie do Połtawy. Sprze- 
ciwili się temu rosyjscy konianiści, 
którym jest nie na rękę zbytnie od- 
daienie ukraińskici stalicy od J10- 
skiewskiej granicy, temhbardziej. Że 
powstańczy atanan Fintinnyk zna- 


i 
Dziś przymierze Rosji bolszewic- 
kiej z Węgrami, które zniwcczyły n 
siebie bolszewizm, jest nierwożliwo- 


nu wypłynał ną widawnig i ze wy 
mi oddziałami urządza raidy aż pod 
Kijów. Sprawy na razw nie zdęcw 
dowano. 

* 

W Żwaąaúcu ua Podołu zarekwiro- 
wano żydowską synagogę i przemie- 
niono ja na kasarnię.  Charkowski 
Komunista“ podaie. że dnia 6. czer- 
weca odbyła się ian uroczystość 
przejecia przez żvdowskic kom. or- 
zumzacie charkowskiej synagogi na 
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rzecz KN ego robocze- 
go klubu”, Wieczorem tego dnia u- 
rządzono w nowym ..klubic* iuż za- 
bawę z bufetem i tańcami. 

Radek - Sobelsohn powrócił nic- 
dawno do Moskwy z inspekcvinci 
podróży po Ukrainiec i złożył spra- 
wozdanie rosyjskiemu wykonawcze- 
mu komitetowi, o panujących tam 
stosunkach. Sprawozdanie utrzyina- 
ne jest w nader minorowym tonie. 
Komunistyczna partia na Ukrainie 
znachodzi się w stanie całkowitego 
rozkładu i właściwie jako taka pra- 
wie nie istnieje. liczba zbiegów z 
kom. szeregów rośnie z dnia na 
dzień. Te wypadki ucieczki z partii 
łączy Radek z wzmagaiącym się ru- 
chern powstańczym. Na Wołyniu i 
na Podolu wiele komitetów „„kompar- 
tii“ oświadczyło korporatywnie wy- 
stąpienie z partii, z obawy przed 
zemstą powstańców na wypadek ich 
zwyciestwa. Wzinożenie się pow- 
stańczego ruchu zustaie komunisty- 
czna partię w stanie ciężkiego we- 
wnętrznego przesiłenia. 

Radek domaga się. ażeby na U- 
krainie przeprowadzić generalną 
„czistnę* partii, wyrzucić z niej choć- 
by 90 procent członków. a natomiast 
zaprowadzić „dyscyplinę. W zwią- 
zku z tym referateni podięto w 
„Wykonkomie* (Kom. Wykonaw.) 
pytanie, czy nie należałoby zlikwi- 
dować ukraińskiego Centr. Wyk. 
Komitetu i ukraińskiego „sownarko- 
mu'‘ a zastąpić te wykonawcze 
władze osobnym namiestnikiem z 
prawami dyktatora. O ileby ten plan 
zrealizowano, to przestałaby istnieć 


nawet fikcja sowieckiej Ukrainy. 
0————— 


fonowne zaproszenie gen. Si- 
korskiego do Anglji. 


(lelegram własny „Gazety Lwowsk,”). 
Warszawa, 18. lipca. 

(M). ‘Bezpośrednio przed wyjaz- 

dem gen. Sikorskiego do Francji od- 

wiedził go atrachć angielski w War- 

szawie i w mieniu angielskiego sze- 

fa sztabu Cavunna ponowił zapro- 
szenie gen. Sikorskiego do Anglii. 


— — — bm 


Wojewoda poleski ustępuje. 


„(Telegram własny „Gazety Lwowsk,”). 
Warszawa, 18. lipca. 
(M). Jak słychać. w naibliższym 
czasie ma ustąpić z załimowanego 
stanowiska wojewoda poleski p. Sta- 
nistaw Downarowicz. 


„JAZETA LWOWSKA 


z dnia 19. lipca 1923, 


Z obozu ruskiege. 


Echa pow'otu metropolity. 
w Rzymie. 


Fermenty w partji trudowej. 
pierwszym wodz:. — Za agitację wybo:czą. 
Ukraińców z Gdańskiem, — Koncesje dla trudawików a od 


Biskup przemyski na pokucie 
Żałoba po 
sonszachty 


— 


mo= 


wa koncesji ugodowcom. 


Lwów, 17. lipca, 

Według ostatnich wiadomości z Wie- | 
dnia, przyjazdu metropolity  Szeptyc- 
kiego spodziewać Się należy najprędzej 
za 3 do 4 tygodni, gdyż stan zdrowia 
jcgo poyorszył się ostamuic bardzo zna- 
cznie i jest w tej chwili prawie groźny, 
wobec czego nietropolita musi się tam 
poddać leczeniu, Do Lwowa powrócił 
już brat jego ks. Kłymi, w tych dniach 
spodziewany jest przyjazd towarzyszą- 
cych mietropołicie mnichów belgijskich, 
natomiast zatrzymauo jeszcze w Rzy- 
mie ks. biskupa Kocyłowskiego, co bar- 
dzo irytuje Rusinów przemyskich, po- 
sądzających ks. Uenacchi cego. że ta Gu 
właśnie oskarżył go przed Watykanein. 


po 
Przywódca Rusinów przemy «skich dr. 
Włodzimierz  Zachajkiewicz  zawiado- 


mi „Narodny Komitet“, że występuje z 
Egzekutywy partji trudowej. 

Secesia nastąpiła na tle starć w ło- 
nie partji. która nie może zdecydować 
się na obrame zdecydowanej linji wy- 
ucznej, lecz wciaż lawiruje nerwowo 
a zwalcza tylka zawzięcie  emizracię. 
której zwelennikiem jest właśnie dr. 
Zachajkiewicz. 

x 


W sobotę dnia 21 bm, odbędzie się 
w cerkwi przy ul. Krakowskiej żało- 
boe nabeżeńsiwo za Dmytra Witow- 
skiogo, pierwszego wodza -naczelnego 
armji ukraińskiej podczas  listepadowe- 
go przewrotu we Lwowie, a później 
szego ministra spraw wojskowych. -— 
Witowski zginął Śmiercią tragiczną. 
Mianawicie aeroplan, © którym wracał z 
tajnej konferencji w Berlinie do Ka- 
mieńca Podolskiego, trakony został 
polską kulą karabinawą na granicy 
śląskiej i spadł po stronic niemieckiej 
wraz z mim i czterema jego towarzy- 
szami. Wszyscy ponieśli śmierć na miej- 
scm, Szczęście wojenne nie dopisywało 
mu. bo walki końcowej i nocnej uciecz- 
ki ze Lwowa nie można nazwać trvum- 
fem, okazal się natomiast znakomiiym 
organizatorem. Otaczała go ponadto 
inma jeszcze .aureola sławy”. Jemu to 
mianowicie udało się wejść swego cza- 
su w poroztmienie z dozorcami wig- 
ziennymi w Stanisławowie, gdzie bvł 
wówczas kowvcypientiem adwokackim i 
ułatwić ucieczkę z tamtejszego Zakładu 
karnego mcrdercy Ś. p. Potockiega, Si- 
czyńskiomu. Dczerców zasądzona, Wi- 
towskicge iednak nie zdradzili. Fundu- 
sze na przekupienie dozerców zsbrala 
słostra Siczyńskiczo (obecnie Żona dra 
E. Lewickiego) w Ameryce,  dukąd on 


27) 
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MAURICE LEB! ANC, 


DEMON | KOBIETA. 


Przekład z oryg. Heleny Przyjemskieł.) 


(Ciąg dalszy). 


Siostry zasiadły przy  ciaiach, 
Maimrocząc pacierze. Noc tę spędzi- 
ła Weronika częścią przy zwiokacił 
ojca, częścią zaś u wczgłowia Tlo- 
noraty, kiórei stan się pogorszył. 
„Zmęczona tvlu przejściami, zdrze- 
rnmęła się w końcu, lecz wkrótce 
rozbudziła ią Bretonka 

=|Bianio nisi BkrEWAG SIĘ Wraz 
z panem Stefanem -- mówiła w pod- 
nieceniu gorączki, której paroksyzm 
nie doszedi jednak do tego napięcia, 
by jej Świadomość zaniącił. — Znają 
oni tezpieczne kryjówki na wyspie. 
Tych jest tutai dosye.. Pokazał m 
je Mazceruac, Nikt nie zobaczy z 
brzegów.. Nikt wiedzieć nic o nich 
nie będzie. 

Jesteście pewną. Honorato? 

— 0 całkiem pewną. Wiec tak... 
Atto. kiedy iuż wszyscy Sarek o- 
paszoz, a my same tylko w dwójkę 


tu zostaniemy, dam sygnał z muszli, 
a wtedy Franio przyjdzie. 

Weronika obruszyłą się, 

— Ależ ia widzicć go nie chec». 
Wstręt mam do niego... Przeklinam 
go, iak go biedny oiec mój prze- 
klął. Pomyślcie tylko we własnych 
oczach zabił mi ojca! Zabit Marię 
Le Goti! I was chciał zabić. Nie. nie 

- to qfotwór zwyrodniały, nienawi- 
dzę go! 


Bretonka właściwym sobie gestem 
przytrzymała jej rękę. 


— Nicch go pani jeszcze nic po- 
tepia -— wyszeptała. — On sum nie 
wiedzial wtedy co robi. 

—aksktó, mie wiedział e... E 
działam jego oczy! Oczy W orskie- 
GOA 

Nie, nie, nie wiedział wpadł 
jaKISSSZAI, czy ce? 
= W szal = C02 mawut skal? 

Tak paniusiu, z nim coś się 
stalo dziwnego. Ja przecież znim to 
dzicoko jak własne. Takiego drugic- 
g0 nie ma na Świecie, Dobre to, ke- 
chane złote było zawsze. Tylko w tej 
chwili coś go opętało —- obłęd jakiś 
chyba. Toż samo pana Stefana.. Oni 


Ww 


| też po ucieczce wyjechał drogą przez 
Ramunię, 
* 

Trvbimał sądu okręgowego w Zlo- 
czowie zasądzł onegdaj ks. dra Pelli- 
cha, gr. kat. proboszcza w Radziecho- 
wie i studenta Nestora na miesiąc arc- 
Sztu, a Stud Szalnogę na trzy tygodnie 
aresztu Oskarżeni byli o zbrodniczą 
agitację przeciw wyborom do S€imu. 

* 


Od dłuższego czasu robili trudowicy 
usilne starania o atrzymanie koncesji na 
nowe akcyjne towarzystwa. W szczę- 
gólności dr, Stefan Fedak starał sie © 
zezwolenie na przemeanę Tow. wza- 
jemnego kredytu „Dniestr na akcyjną 
spółkę, a dr. F. Mychaiłiwskij na nowy 
trudowicki bank we Lwowie. Gdy je- 
duak starania te skutkiem odmowy Mi- 
nisterstwa Skarbu sie odniosły skutku. 
Ukraińcy weszli w komtakt z gdańskimi 
Nienscami. 

Oto dnia 28 czerwca odbyła się w 
(Gdańsku uroczystość poświęcenia wła- 
sncze gmachu .Ukr.-gdańskiego akcyj- 
nego banku“ . mieszczącego się na Lan- 
fcgassc. ma którem prócz licznych oso- 
bistości z niemieckiego finansowego 
świata przybyli także  przedszawicieje 
Ukraińców ze Wsch. Małopolski, imie- 
niem których przemawiał „rektor ukr, 
iwowskiej politechniki“ inżynier Wi- 
ktor Luczków. Była też delegacja tew. 
„Osuowa", która jednoczy ukr. studen- 
tów, 
Wy 
czele 


kapitał ukr.-gdańskicgo banku. na 

krórege stoą  Przydnieprzańcy 
konsul U. N. R, Kłym Pawłuk i Piatr 
Gerszmiw. były dyrektor  Dniepre-do- 
ncckiego barku w Kijowiec, wyncsi 100 
mij. niem. marek. Obecnie bank przy- 
stępuie do nawcj emis akcii w wyso- 
kości 20) milj. n. mi. Tę subskrypcię o- 
głaszają także ukr, czasopisma we Lwe 
wie, wyrażaląc przytem nadzieję. Że 
„wszyscy świadomi Ukrałńcy z Gailicjł, 


Wocłynia, Chełmszczyzny,  Polesła i 
Pollasia, którzy rozumieją wartość cb- 
jodnania naszych ziem z naszym ban- 
kiem w Dancigu (!)", będa akcje ku- 
Bować. 

Z tego widocznem jest. że gdańscy 
Niemcy przy pomcev gal. Ukraińców. 
chcą opanować hamdlowy rynek we 


Wsch. Małopolsce i naw kresach. 

Wobec tych niemiecke-trudowickich 
zachodów dziwnem wydawać się musi 
ża nasze Ministerstwo skarbu. cdmó- 
wilo koncesji na „Ukr. bank dia handlu 
i przemysłu wc Lwowie”, o którą sta- 
rała się grupa ukr. ugodowców z drem 


tam pewnie oe PATTY PO PC OOO 1 'rozpaczają teraz. 

— Nie, niepodobna, nie mogę te- 
mu uwierzyć. 

— Nie może pani, bo nie wie nic, 
co się tu wszystko dzieję i co jesz- 
cze dziać będzie! Ale gdvby pani 
wiedziała, Ach, bo są rzeczy... takie 
rZECZY... 

Głos jek załamał się i ucichł. Lecz 
Oczy 208 tały otwarte szeroko i usta 
poruszały się bezdźwięcznie. 


Reszta nocy przeszła bez nowych 
zdarzeń, Około 5 rano usłyszała 
Weronika stukot wnoszenia trumien 
— i w tej prawie chwili drzwi się 
otwarły gwałtownie, a siostry Archi- 
gnat wpadły jak burza do pokoju. 
Dowiedziały się o wszystkiem od 
Carrćjou. Gaduła niepoprawny, pod- 
clnnielił sacie trochę dla dodania a- 
niumuszu i napiótł, co nm ślina przy- 
niosła na język. 

-  Maguennoc nie żvie! — wota- 
ły jedna przez drugą. Maguennoc 
enie Żyje. a nikt uam o tem nic po- 
wiedział! Jedziemy! Proszę nam 
wypłacić w tej chwili naszą nalcży- 
iOŚĆ. 

Zaplacone bezzwłocznie, uciekły, 
jakby je kto gonił, w godzinę zaś pa 


studjujących w Gdańsku. Zakłado-. 


Sewerynem Daniłowiczem z Doliny na 
czele, tembardziei. że w banku tym 
miał być zaangażowany także kapitał 
polski į że bank ten zamierzał opero 
wać na wschodnich ziemiach w poro- 
zwnieniu z pelskiemi instytuciami, Od- 
mowa nastąpiła ze „względów ogól- 
nyeh". Skoro jednak rząd nie zezwala 
wogóle na tworzenie nowych stow. ak- 
cyjnych, to zachodzi pytanie, dlaczczo 
świeżo udzielono koncasii na załażęne 
we Lwowie tow. akcyjnego „Płótno”, 
trudowickiej kompanii z prot. J. Jackic- 
wiczem na czelo? 

Wartałobv przeto rozwiązać zagad- 
kę. dlaczego w Polsce. m: w woga io- 
trzymać trudowicy. nie mogą otrzymać 
szczerzy ugodowcy? 

BE 


Z komisji sejmowych. 


Uposażenie  iunkcjonarjuszy  pań- 
stwowych. - Tymczasowe uregulo- 
wanie linansów kommunainych. 

(Telegram .(lazety 

Warszawa, 18. lipca. 

Komisia budżetowa rozpatrywała 
w dalszym ciagu projekt ustawy o u- 
posażeniu funkcjonariuszy państwo- 
wych i przyjęła artykuły od 50-—57, 
Zakończono w ten sposób rozdział, 
traktujący o płacach nauczycieli i o 
płacach wojskowych, Dziś ukończo- 
pe zostanie drucie czytanie projek- 
tu ustawy, a jutro odbędzie się trze- 
cie czytanie, poczem komisia przy- 
stapi do projektu ustawy 0 uposażc- 
niu sędziów. Na jutrzciszem posice- 
dzeniu komisji obecni będą przedsta- 
wiciecle Centralnego Związku praco- 
wników państwowych. 

Na popoludniowem posiedzeniu 
komisji budżetowej przyjęto w dal- 
szym ciągu artykuly od 47 do 64 
włącznie projektu ustawy o tymcza- 
sowem uregulowaniu finansów ko- 
munalnyci. załatwiono część piątą, 
traktujacą o wymiarze i poborze da- 
nin komunalnych. Wszystkie artyku- 
ły przyjęto w brzmieniu rządowem 
iz jedną poważnicjszą zmianą w art. 


61-szym. 
erre OE zecccncnoni 


Marka polska w Gdańsku 
i Beplinis. 


(Telegram własny „Gazety Lwowsk.*). 
Warszawa, 18. lipca. 
(M). W Gdańsku płacono za mar- 
kę polską 171.57 do 172.43, przeka- 
zy ha Warszawę 174.56 do 175.44. 
W Berlinie notowano markę pol- 
ską półurzędowo 170,do !76, prze- 
kazy na Warszawę 170 i jednu czw. 
do 174 i trzy. czwarte. 


Lwowskiej.) 


DUTP THEA ST CAE EO ZORY E e PAD 
uch wpadły na Opactwo inne ko- 
"iety, zaalarmowane przez siostry 
Archignat, żeby odciągnąć  niężów, 


zajętych jeszcze przy zamykaniu 
trumien. A wszystkie jedno miały na 
ustach: 


Trzeba co prędzej przygoto- 
wać s rko i załbicrać się z wy- 
spy póki czas... Niedługo może być 
za późno.. Obie lodzie pomieszczą 
nas wszystkich. 


Honorata musiala użyć całego 
swego autorytetu, Weronika zaś ar- 
gumentów szeleszczących, żeby je 
uspokoić nieco. Pagrzeh obu ofiar 
odbył się pospiesznie. Stała w po- 
bliżu stara kaplica, zrestaurowana 
nieco i utrzymywana staraniem pa- 
na d'Hergemont. który też sam do- 
tował księdza z Pont VAluvbe, by raz 
na miesiąc przybywał do Sarek Ha od 
prawienia Mszy św. Za nią — daw- 
ny cmentarzyk Benedyktynów. Na 
uim złożono ciała oba na wieczny 
spoczynek, a starzec, pełniący za- 
zwyczaj funkcje zakrystjana, odmó- 
wil przy nich astatnie modlitwy. 


1 (C. d. na 


Łk. 


| | on M 


Z kroniki 


Powrót Premiera, 
datku majątkow ym. Konwent s€- 
niorów. —- Fuzja N. Z. I. z Piastem, 

Wyjazd p. Wiełowievskiega 

Paryża, 
4łe'egram Gazeti Lwowshiejt.) 
Warszawa, 18. lipca. 
tremer Wies powraca do War- 
szawy w czwariek. 

W od. 17. bm. Kada Ministrów pod 
przewodnictwem Ministra  wsznań 
rel. i oświecenia publ. tiląhitskiezo 
w dalszym ciągu cbradowala nad 
nrciektem ustawy o podatki maiąta 
Wbowym, Uchwaly powziyte przez 
kade przedstawi Minister skarm 
setowe) kognisti skarbowej. 

Me czwarick adbeda sie obrady 
barwentn seniorów | | przewculn. 
Marsz. Katala. ktory powraca dzisiaj 
da Warszawy. 

W niedzicię cubyis obrady 
N. Z. L. Omawjano iaae Mizji z 


politycznej. 


-Aand o M- 


BU, 


itestem. i:kuiskl. jnku referent wys i 
„ommiedziuł się zu polqczenien, pe- f 
mur Serier cii Far ES. Blizński. 

Yezo etna dą  Faryzża 


aha D. Wielowieyski, 
A ni 


N piya okeh want d) 
P. K K.P. 


Nazety Lwowskiej”), 
Warszawa, 16. lipca. 
Napływ obcych walut do kas P. 
K. K. P. stale się zwiększa. Począw- 
szy od 1. lipca do 10. lipca napłynę= 
ło do Kasy państwowej znów około 
100.060 dolarów. Obecnie cały zapas 
ten wynosi 8.665.006 dolarów. W tym 
samym czasie wydawano również 
znaczze kwoty na pokrycie naszych 
zobowiązań w walutach obcych. 
zz m 


- Wieści z czerwonej republiki. 


Mianowani:' i „off.c csa“. — Ticho 
vada. — G'ożne rozszerzane sę 
głodu. — Likwi acji szko nictw . 
(Telegramy „Qazety Lwowsklej“.) 

Charków, !7 ipca. 
Ukr. Centr. Komitet wyk. za- 
twierdził nominację Rakowskiego 
na przeds aw ciela związsu re u- 
biik sow. w Lontynie, — R da k - 
misarzy lud. związ .u republik sow, 
mianowała swoim przedstawicielsn; 
pełnomocnym we Włoszech p. jo - 
dańskiego. 


tcarezarz naseistwa polskiegu w Pau 
(Teiegrzn! 


Moskwa, 17 lipca. 
Wczoraj, ti. 16 b.m., przedstawicie 
biaior. republiki weMoskwie wrę- 
czył pol kiemu posłowi notę, za: 
wi d.mi iąga o wstąpieniu repa 
bliki b ało.uskiej do związków :o.. 
republik. — Dzienniki tuteisze do 
ncszą, że popularność T chone 
wśród ludu rosyjsk ego nie zostałz 
zachwiana. T chion w swtich kaz - 
niach nawołuja do wi.rnoś i jedaej 
cerkwi prawosławnej. W Moskwic 
w k'asztorze Męki P.ńssiej dtszło 
co walki między zwolennikami Ti- 
chona a czionkami „żywej cerkwi“. 
Mosaąwa, i7 iipca. 
Widoki na nowy urodzaj zspsuł: 
sia zna:zne na Skutek bysij 
wilgoci Zachodu i centralnej Ros: 
a posuchy Wschodu i Połudria, 
W wielu guberniach środkowej Ro 
sii w ciągu ostatniego miesiąca ne 
sp dła ani jedna kro ła deszczu 
Moskwa, 17 li ca 
Według danych komisaijatu o 
światy w l półroczu b, r. nac- 
łem terytorium Ros i sowieckiej a 
mknięto 9460 szkół wiejskich i 1823 
początkowych szkół miejskich. Te 
łkwidowanie szkolnictwa wivui « 
„z braku środków materjalnych. 


Ooo eene | c 


„GAZETA LWOWSKA” z dria 19. lipca 1924 


zzo ma 


Porozumienie w Lozannie osiaqn.gte! 
| Podpisanie układu nastąpi Zł-qo luk 25-30 lipca. 


do ; 
| Sprawa ewaluacji cieśnin załatwiona. 


Turcy naogćł prze- 


parli swe żądania. — Szczególnie w sprawach naftowych i kc- 
lejowych odniósł Ismed-Pasza zwyc esiwo ! 


(Telegram „Gazety Lwowskiej"). 


„Lozanna. 17. lipca. 

Delegaci knalicwini i tureccy ze 
brali się dziś ua posiedzenie. na ki 
rem omawiano sprawę usunięcia z 
cieśnin okrętów wojennych państw 
koalicyjnych. w której to sprawie 


dotychczas nie można hyvin dniść do 
zgodv Turcy żadali natvchnmiasto- 
wego usuniecia z cieśnin okrętów 


wojennych, Eksperci omawiali także 
sprawę kercesii. Ustalono zasadę 
porozumienia w tei sprawie: alianci 


: zrzekli się prawa plerwszeństwa w 


tej dziedzinie, (statecznie delegacja 
turecka doszła do poroziunienia 7 s0- 
jusznikami w sprawie ewakuacji 0- 
kretów wojennych państw koalicj i- 
nych z cieśnin. Podpisanie układu na- 
stąpi 24. albo 25, lipca. Zaproszono 
delegację rosviska. aby przybyła w 
przeciągu naibliższych 5 dni. 
Porozumienie. osiągnięte wczoraj 
w nocy między aljautani a Turcja, 
dotyczy nastspuiacych spraw: I ge 
lianci maią prawo zatrzymać na wo- 
dach tureckich po jednym krążow- 
niku i po 2 torpedowce aż do końca 


| 
| 
| 


zruduie 1923 r. Jeżeh konwencia w 
sprawie cieśnm do tego terminu nie 
zostanic ratyfikowana. to ukiad ten 
będzie uważany za rozwiązany. 2) 
Żądanie w sprawie ienceralnego za- 
rządu kolcii będzie nodtrzymane. Je- 
żeliby Furey zamierzali koncesie ko- 
lejowe, udzielone „Towarzystwu 
Chestera“ w ciagu 5 lat oddać innc- 
mu konsorcjum. to generalny zarząd 
koleji ma prawo zabiegać o te kon- 
cesie. 3) lo samo odnosi się do To- 
warzystwa .Wickers Armstrong", 
1) Porozumienie w sprawie tureckich 
terenów naitowych nie nastąpiło. Na- 
tomiast delegacja Anglii złażwła G 
świadczenie, że zastrzega sobie pra- 
wo występowania w obronie intere- 
sów tureckich terenów naftowych. 

Prasa tutejsza podkreśla. że wy- 
łączenie kwestii naitowej z liczby 
warunków pokoju, oznacza zwycię- 
stwo Ismeda - paszy. To samo do- 
tyczy sprawy uzyskania Koncesji dla 
„Towarzystwa Armstrong" i dla ge- 
peralnego zarządu koleji, 


kte pomózł Eh h rat. wi uciec? 
‘Nowe aresztowania. — Interpelacja 
sejmowa, 

(Telezramy „Gazety Lwowsklej“.) 

Berlin, 17. lipca. 
r W związku z ueleczką kap. Eht- 
harda aresztowano w  Monachiinn 
również prof. Schoesscha, który jest 
przewodniczącym it. zw. „Eloku po- 
rządku”, organizacji  skrajno-nacjo- 
naltstycznej, Istnieje podejrzenie, że 
do uratwienia ucieczki  Ehrhardta 
przyczyniła się żona jego, która każ- 
dei chwili miała dostęp do więzienia. 
Ucjeszką Elrhardtu zainugc się na- 
dal cała prasa niciniccka komentując 
ten wypadek stcsownie do kierunku 
politycznego poszczególnych pism. 

Drezno, 17. lipca. 
Kornuniści złożyli w sejmie inter- 
pelacię z zapytaniem, co rząd zamic- 
rza uczynić, by w przyszłości zapo- 
biedz ucieczkom więźniów kontrre- 

woiucionistów. 

ni 


Uoskonały sposób na katastrofę 
walutową! 


Powzięto uchwałę, że należy po- 
wstrzymać spadek marki! 
(Telegram „Gazety Ltvowskiej*). 

Paryż, 18. lipca. 

Prasa francuska omawia wyniki 
narady komisyj ekonomicznej i fi- 
iansowej „Ekonomicznej Rady Nie- 
imicekiej', która zajmowała się spra- 
wa obrotu pieniężnego. Komisie po 
długiej dyskusji uchwałiły rezolucię, 
wzywającą rząd do zapobieżenia na- 
głemu spadkowi marki (!!!), Spadek 
ten grozi wywołaniem zamieszek 
społecznych, niezwykle ciężkich. Na- 
leży dażyć do równowagi budżeto- 
wej, przystosować podatki do spad- 
ku waluty, nie udzielać kredytu ina- 
czej, jak na podstawie złota, pod- 


nieść tarytv pocztowe i kelejowe. 
Na walkę w Z. Ruhry winny być 
ściągnięte specjalne dodatki do po- 
datków. 


znacza s AJ aaa 


śtinnes w wojnie z Amary- 
kanam’. 
(Telegram własny „Gazety Lwowsk.'). 
Warszawa, 18. lipca. 
(M) Z Kopenhagi donoszą, że 
Stinnes bawił kilka dni w iKopenha- 
dze. W związku z tem krążą tam 
pogioski, że pobyt Stinnesa w Danii 
iączy Sie z wielka wojną 
iaka wybuchła młęćzy nim a ame- 
rykańskimi przedsiębiorcami nafto- 
wymi. Stinnes zakupił kilka wielkich 
zopalni naftowych w Aærhus, przy- 
czem popadł w zatarg z duńsko- 
amerykańskim kouceroom nafto- 
wym 


naftową, ; 


3 


nonterasja mi dzyaarameit- 
tarna. 


(Telegram „(lazeżv lLwneektel i. 


kspenhacu. ii lipca. 
Dzić raznaczcie ale tu prady konin- 
renci międz:narlamentaraci  Przybsło 
625 członków parlamentu ze wszwstedęci 


krajów. Na porządku dz.ennyin znaidu- 
ją się: sarawa kimtroli parianicutarnej 
mad polityką zagraniczną, sprawa mniej 
szości narodowych i sprawa rozhroienia. 
O tei ostatniej mówić będzie lord Pe- 
her! Cedi. Faza tom ma wrg!osić wiel- 
ka mowę senator właski (Giovanni 17 
corel a międzynarodowej pomocy uii 
uciśniej ch. 


narcdów 


i = 
a LJ 
kronika telegraficzną 

ifii ROLGHD 
Poseł polski w Budapeszcie iy 
Szembek wateehal Na urlop. zastępu e 
go sokretarz posejstwa Dębski. 
Prei. uniw. Zagrzehiu dr. Ie- 
szie. znany przyjaciel Polski PTZY! - 
chat de (idańska celem poznania stn- 
sumków polskich wa terenie Gdańska. 
Para króńlekska  ivqesiowiań=k 
przybędzie 26. b. m. do Weloles, skad nv 
miesięcznym robvcic wyjedzie de Pu- 
ryža, gdzie spotka sie z rumuńską parą 
krolcw ską. 
B. 


w 


Kronprinz wniósł powódziso 


przeciw min, skarbu w sprawie seks c-i 


stracii jego majątku. 

- W Londynie Strajnnie SWKW ri- 
basników peosrewych, Strałk się IgE 
Szcrza. 

— Dwóch lekarzy francuskich wy- 
kryło szczepionkę dla zwalczania © rv. 

— Komisia nadreńska  ppdwyższyłu 
znów znacznie podatek wyglowy na to- 
renach okupowanych. 

-— Taryfa kelciowa na kalejach niem. 
ma być podwyższona «o 100 pre. Gd 1. 
sierpnia. 

— Izba Gmin odrzuciła 363 głesami 
przeciw 121 wniesek socjalistyczny do- 
magającv się zniesienia dotychczasowe- 
go kapitalistycznego posiadania warsz? 
tów pracy ! dażący de uspołecznienia 
wszelkich warsztatów i narzedzi rravv, 

Na miedzynarodowym Ryv-% vic- 
nieżnym uiawmia sie coraz  więssza 
stężenie. Bauki Angiciski i Szwajcarski 
podwyższyły stopę procentową z 3 ma 
4 procent. 

— Na zebraniu ślaskich robetników 
przem. metalurg. 90 pre. oświadczyło 
się za strajkiem. 

-- Międzynarad. kongres chirurgów 
zosta! ctwariw przez ks. Walii w pa- 
łacn król. Pow, inedvcznego. Na etwar- 
cie przybyła 509 majwybitnrejszych chi- 
rurgów Świata 


Nowe sposóby rozpoznawania druit. 


Metody prof. dra Augusta Wzssermenna. 


Rozpoznawanie schorzeń przez badanie zmian w krw, — Se- 
rodiagnosyka i metoda Wassermanna, — Poznawanie „czynnej” 
rużlicy. — Frzyspieszone opadanie krwinek, — Metoda zwią- 


zznia „xemplementa". 


Francuskie metoży. 


— 


Aniygen 


z bakter! grużlicznych, —- Tylko surowica chor.ch na grużlicę 
reaguje dodat:-io przy użyciu preparztu Wssszrmanna | — Na 
czem polega dz ałan e tego preparatu? 


Lwów, 15. lipca. 
Od czasu, kiedy badania sirowi- 
cy nauczyły nas, że w  chorobac! 
zakaźnych wytwarzają się we krwi 
schorzałego organizmu ciała ochron- 


ne, („przeciwciała”) reagujące spc- 
cwficznie z mikrobami chorobowe- 


mi albo ich produktami, uwydatniła 
się dażność wyzyskania lekarskiego 
tych zmian we krwi w ten sposób, 
aby na zasadzie tch obecności można 
rozpoznawać rodzaj schorzenia. 
Stworzono też odnośnie do tyfusu, 


cholery, duru pkunistego i innych 
chorób zakaźnych t. zw. metody 
serociagnostyczne, które pozwala ki 


oznaczyć rodzaj clorobv 2 zacho 
wania sie krwi pod działaniem roz- 
maitych czynników. 


m wami m 


—_ 


Z metod tych słynną się stała w 
świecie przedęwszystkiem serodia- 
gnostyka nesu jako niezawodna nie- 
mal metoda rozpoznawania jednej z 
aigrożnkkjiszych zaraz wśród ludzi. 
Metoda ta odznacza Się nadto i tą 
szczególną właściwością, że nic cho- 
dzi tu o wykazanie cia! ochronnych 
przeciw - krętkowi wywolującentu 
lues (.spirochete pallida“) iak to da- 
wire przyjmowano, lecz o swoiste 
spowodowane przez 
Dzięki temm u- 


zmiany krwi, 
proces chorobowy, 


zyskałą też serodiagnostyka  luesu 
zczególne znaczenie teoretyczne i 
praktyczne, Wylazuie oma,  miano- 


wicie nietylko, że orguniam wszeda 
kiedys w styczność 7z  mikrobem 
przyczemt ustrój z samej choroby 


x 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 19. lipca 1923. 


móg!iby ju być wyleczony), ale po- 
zwala z zupeźią dokładnością stwier 
dzić, czy w organizmie są jeszcze 
ogniska chorobowe. 

Nie ulega wątpliwości, źe i w in- 
nych chorobach prawdziwam dobro- 
dzicjstwem byłaby możność rozpo- 
rządzania takimi Środkami pomacii- 
czymii, „ak „Próba  Wassermanna', 
moglyby bowiem onec służyć do 
stwierdzenia. że ustrój jest chory, — 
ścisłą zaś diagnoza iest*— rzecz pro- 
Sta --  majważniejszym punktem 
wyjścia w leczeniu. Przedewszyst- 
kiem dotyczy to chorób nowotworo- 
wych i gruźlicy. Otóż obecnie pro. 
dr. August Wassermani, słyndy Wy- 
nalazca rcakcji syfilitycz nej, podał 
do wiadomości świata  lekarskiogo 
doświadczalne podstawy nowej me- 
tody serodiagnostycznej, której wy- 
nik pozytywny ma bvć decydujący 
dla poznania  grulicy „czynnej“, 
Przez „czynną gruźlicę rozumie się 
przytem tę postać schorzenia tuber- 


kulicznego, w którei tkanka  gruźli- 
cza znajduje się icszcze w stanic 
chorobowo-czyjinym, gdzie zaten 
proces chorobowy mic jest jeszcze 
ukończony. 

Usiłowania zmierzające do roz- 
poznania na zasadzie zachowania 


się krwi, tego, praktycznie szczegól- 
Inie ważnego sianu gruźlicy, nie są 
isame przez Się nowe, W ostatnich 
czasach zwłaszcza pewna  właści- 
wość krwi wzbudziła zaiuteresowa- 
nie świta medycznego, właściwość, 
która wprawdzie ewnej swej 
formie znana już była dawniej leka- 
rzom, ale którą dopiero teraz pod- 
dano naukowej analizie, Chodzi tu o 
t zw. „przyspieszenie opadania 
czerwonych cialek krwi”. Mianowi- 
cie pobrawszy paciecntowi krew i 
dodawszy  Ssubstancii zapobiegają- 
cych krzepnięciu (np. cytronianu so- 
du), można spostrzedźz, że czerwone 
ciałka krwi u osób gruźlicznych 0- 
padają na dno z szybkością znacz- 
niejsza, niż u zdrowych, Dodać nalc- 
ży, że to Nawisko przyspieszonego 
opadania krwinek występuje w krwi 
mnie tyiko chorych gruźliczych, lccz 
"daje się zauważyć u chorych także 
na inne choroby zakaźne, oraz na 
inowotwory i u kobiet ciężarnych. 
Mianowicie u chorych na owe cho- 
oby i u kobiet w ciąży występują 
zmiany w Surowicy, które sie dają 
BINET VALMER. 


Tamta druga. 


< Wrzeł, z francuskiego Leon Sternkłar. 


W 


— Henryku, czy jesteś moim przyja- 
clelem? 

—- Gzy wątpisz o tem? 

-— Jesteś mom towarzyszem od lat 
piętnastu, mówimy sobie ty. jesteś tak- 
że moim lekarzem. pitlęgnowałeś innie 
i leczyłcś w chorobie, ale w tei chwili 
zwracam się nic do towarzysza, ani do 
lekarza. Nawet nie do lekarza, pow la- 
rzam. Potrzeba mi... 

— Spowiednika? — zaśmiał się Hen- 
ryk. Jestem twoim bratem, mój stary 
Rogerze! Usiądź tu, blisko przy ogni- 
sku, uie patrz na mnie i opowiadaj mi, 

-- Dlaczego nie mam patrzeć na 
Ciebie? 

— Bo oczy próbują zawsze kłainać. 
Nie zauważyłeś tego Tv który kieru- 
jesz tysiącami robotników? W chwil. 
„gdy czlowick wyznaje winę. gdy mu to 
wyznanie ulgę Sprawia, Spuszcza po- 
wieki. Jak długo zaś winy się wypićrą, 
"patrzy zawsze prosto w oczy. 

— A zatem sądzisz. że jestem winay 
'źe przybywam tutaj spowiadać się 
z winy? 

Rowerze, byłem przyjacielem Mag- 
laleny. 

— Tak, ona na naszych rękach sko- 
nała. 

== 3 WCZETU 
Twogo ślubu... 


w kościele, podczas 


= 


W sprewie Jaworzyny powini decydować doś. 


Tak sądzi czeska „Zribuna”, 


chowuje w tej sprawie imponujący : pokój"! 


„Społeczzńsiwo słowackie z:- 
W ten spo 


sób p'zygotowują Cz:si.Gpinję publ czaą do poniesienia poraż :. 


„(Telegram „Gazety Lwowskiej”. 


Praga, 17. lipca. 

„Tribuna“ w artykule o Jaworzy- 
nie pisze między inuymi: „Uważamy 
Słowaków za najbardziej powoła- 
nych do decydowania w sprawie Ja- 
worzyńy. Historja z czasem stwier- 
dzi, że działacze słowaccy mieli wię- 
cej zrozumienia dła interesów ogól- 
no-państwowych i mieli szersze po- 
glądy polityczne, niż wszyscy naro- 


dowo-denokratyczni obrońcy Jawe- 
rzyny w Pradze. Czas najwyższy. 
aby społeczeństwo zwróciło uwagę 
w innym kierunku i nie pozwoliło cię 
bałamucić osobistą kampanią prze- 
ciw min. Beneszowi, a zastanowiło 
się nad imponującym spokojem, jaki 
w tej sprawie panuje w społęczerń- 
stwie slowackiem i słowackiej pra- 
sie“, 


łatwo sprowadzić do zjawiska 
wzmożonego wzrostu tkanek i nad- 
wiernego ich rozpadu i które opada- 
nie krwinek przyśpicszają. Nie nioż- 
na zatem z dodatniego wyniku takiej 
próby wnosić na pewne a istnieniu 
pewnej choroby; użycie jednak tej 
metody umożliwia lekarzowi do pe- 
wiicgo stopnia u tego samego ho- 
rego osądzenie ciężkości przebiegu 
choroby i kontrolowanie jej. Wszela- 
k w ściśle diagnostycznem znacze- 
niu, tylko ujemny wynik pozwoliłby 
wnioskować e braku intenzywnego 
procesu chorobowego, 

Przy diagnostyce gruźlicy idzie 
zatem o to, aby wynaleść metodę, 
dającą dodatni wynik tylko w gru- 
źlicy. W tym kierunku wreszcie idą 
nowe badania Wassermanna. Zasto- 
sował on zasadę, którą już wielo- 
krotnie posługiwano się przy rez- 
poznawaniu gruźlicy z właściwości 
krwi, t. zw. „metodę związania kom- 
piementu' (dopełniacza), postępowa- 
nie. które iest też ważną częścią re- 
akcji Wassemmanna na rues. 

W „metodzie związania komple- 
mentu“ chodzi o pośrednie wykaza- 
vie istnienia przeciwciał. T. zw. .an- 
tvgeny", t. j. substancje. które rea- 
gują z autyciałami krwi, działają w 
ich obecności tak, że zdolność TOZ- 
puszczania czerwonych ciałek krwi, 
jaka posiada normalna surowica 
świnki morskiej (t. zw. „komple- 
ment“) zostaje zniesiona. Dodatni 
wynik poznaje się po tem, że doda- 
ne krwinki została nierozpuszczone, 
podczas gdy w próbach kontrolnych 


— Nie stąi Henrvku. Siadaj i nic 
patrz mi w oczy. 

— Byłenr w niej zakochany, to 
prawda. 


— [I załecałeś się do niej. Opowiada- 
ła mi to, 

— | zalecałen się do niej: Odpowie- 
działa mi jednym zZ owych głośnych 
wybuchów Śmiechu, które sa zasłużoną 
karą dla głupców, Ona ciebie kechala, 


Regerze. Ona kochała tylko Ciebie. 


— Kochaiem ją nad wszelkie pojęcie. 
Była nietylko całcm moieim życiem. ale 
była wsżystkiem, czego się spodziewa- 
iem poza życiem. poza szczęściem mo- 
żliwem. 

— Dlaczegóż tedy 
wtórnie? 

— A dlaczegaż, ożeniwszy się wczn- 
raj powtórnie. jestem teraz wieczorem 
u Ciebie. zamiast być na dworcu kole- 
jowvm w Limic w poszukiwaniu wago- 
nu symalnega? 

— Nie baw się laską, uspokój się i 
opowiadaj dalej. 

— Czy mam spuścić powieki? 

= Roegerze, czy chcesz. abym ja 
różfcczął zamiast Ciebie twaią  spo- 
wiedź? idv Magdalena umierała. poże- 
ral lą nlepq«ój, że Cię zostawia sa- 
mego. 

-- A więc zwierzyła sie z tego przed 
Tobą? 

— |] mówiła mi także o Zuzannic. 

— Na swem łożu śŚtniertelnem 
wić nas zaręczyła. 

Zuzanna była dla niej przyjaciółką 


ożcniłeś się po- 


pra- 


zostają rozpuszczone i płyn staje się 
różowo-przeźroczysty. Na tej wła- 
śnie drodze starano się już wielokro- 
tnie wypróbować serodiagnostykę 
gruźlicy. W ostatnich czasach po- 
sługiwano się zwłaszcza sposobami 
Francuzów: Besredki. Negre'a į Bou- 
aueta. Sporządzają oni „antygen“, 
hodujac bakterie gruźlicze na po- 
żywce z żółtka kurzego, albo też 
sporządzając wyciag z bakterii przy 
pomocy alkoholu metylowego. Stro- 
ną ujemną tej metody jest jednak to, 
Że surowica taka reaguje pozytyw- 
nie nie tyiko w gruźlicv. ale często 
i w ues. Otdżzastługą Wassermmanna 
jest sporządzenie antygenu z bakte- 
rii gruźlicznych o szczególniejszych 
«właściwościach. Na bakierie gruźli- 
cze działa się mianowicie uprzednio 
tetraliną, t. ji. środkiem, rozpuszcza- 
iącym, przypominające składem 
wosk osłonki bakterii i dodaje się 
następnie do preparatu |lecytynę, 
ciało podobne nieco chemicznie do 
tłuszczów. Przy pomocy tego pre- 
paratu udalo mu się postępowanie 
całe tak udoskonalić, że iedynie su- 
rowica chorych na gruźlicę reaguje 
dodatnio, przyczem ten wynik do- 
datni jest rozstrzygający w kierun- 
ku rozpoznania gruźlicy czynncj. 


Nie ulega wątpliwości, że ta no- 
wa metoda rozpoznawania schorze- 
nia gruźliczego, dając pewne wskaza- 
nia do leczenia nia ogromną war- 
tość. Co się tyczy jej istoty. to wy- 
kazuje ona widoczne relacie z wy- 
żej wspomnianemi metodami fran- 
cuskiemi. w których także ciała tlu- 


najbliższą, najserdeczniełszą, gdyby sio- 
strą, Żadna dozorczyni chorych nie 
pielęgnowałaby jej z takiein poświęce- 
niem. 

— Żadna. A dziś jeszcze, Henryku, 
nikt z nas nie czci pamięci Magdaleny 
więcej. aniżeli Zuzanna. 

— Wien o tem. 

— Trzy łata upłynęły, jak Magdale- 
na zmarła, a Zuzanna widzi ją zawsze, 
ile razy zamknie oczy. Ja do wczoraj 
prawic nie widvwałem jej więcej. Mu- 
siałem spóglądać na jej portret, a pó- 
żniej szybko się odwracać, wtedy tyl- 
ko mogłem ją widzieć. 

— Do wczoraj? 
| -— Jednak nie chciałem już żyć dłu- 
żel. 

-- Zuzanna Cle pocieszyła. 

Pocieszyła mhle z początku... Ale 
Ty tego nie zrozumiesz. 

— Próbuj opowiadać. Nawet gdybym 
Cię nic zrozumiał, dojdziesz może do 
tego, że sam siebie zrozumiesz, gdy się 
hędzicsz przedemną Zzwierzał. Często 
kapłani i my, inni spowiednicy, służy- 
my do tego. Nie rozumiemy wprawdzie 
prawdy, ale Ten, który ją nam wyznaje, 
sam ją zrozumie. 

Mój bracie. podaj mi rękę. Zimno 
mi. Czy sądzisz, Henryku, że śmierć 
jest nicością? A jeżełi nic jest nicością, 
jak możemy żyć dłużej wobec tych 
wszystkich widm? 

— Twoje ręce, 
jak lód. 

— Boję się! 

— Uspokój się, 


Rogerze, są zimne, 


bracie. Przemawiam 


szczowatę (lipoidalne), które prze- 
| cież znaiduja się równiez w żółtku 
kurzem, muszą odgrywać ważną ro- 
| b. Dodatnia jednak cecha nowego 
| „antygenu: Wassermanna iest to, Że 
nie reaguje on w wypadkach luesu, 
a ponadto wykazuje stopień aktyw- 
ności procesów gruźliczych. Przy- 
czytte tej różnicy upatruie Wasser- 
mann w tem, że przez poprzednie 
wyeliminowanie ciał lipoidalnych z 
bakterii gruźlicznych i następne do- 
danie lecytyny daie się odpowiednia 
ustosunkować skład ilościowy sub- 
stancji lipoidalnych i substancji. po- 
chodzacych z ciał bakterii gruźlicz- 
mych. Przy spełnieniu tych warunków 
-- złaniesm Wassermanna — różni 
ję surowica chorych na gruźlicę od 
surowicy chorych na tues. Ta pierw- 
gici zaś strony należy przyjać. że 
składowa lipoidalna preparatu Was- 
saermanna w postaci dodatku lecy- 
tyny działa za słalbo, aby dać reakcje 
z suromyica krwi chorycu na bues. 
Chodziloby zatem w nowej re- 
akcii Wassermanna 0 działanie 
Skoanbinowalic; z jednej strony 
wchodzą tu w grę swoiste przeciw- 
ciała krwi, wrażliwe  specjialuie na 
bakcyl gruźliczy, z drugici zaś stro- 
nv zostaje ich czynność wzmożona 
albo wogóle dopiero  umożliwiona 
przez powinowactwo surowicy krwi 
chorego na gruźlicę Z 
EE Ostatnia właściwość jest 


szą bowiem nie reaguie z samemi 
ciałami Fpoidalnemi, ale wymaga da 
ciałami lipoi- 

ocznie spowodowana przez gruż- 
cze schorzenie tkanki. 


dodatniego wyniku także i tej skła- 
dowej, która się właśnie znajduje w 
Tak dziś dzięki Wassermannowi 
można z zachowania się surowicy u- 


wi 


2. 


ciałach bakterii gruźliczaych. Z dru- 
zyskać pewien wyglad w skonydiko- 


wany proces biologiczny, rozwija- 
jący się w organizmie wskutek ak- 
cii wnikających drobnotstrojów ł 
reakcji rkanek -—— w proces którego 
wynik rozstrzyga o życiu lub Śniier- 
ci chorego, 
EZM" [TEZY YNA DOO 9 TJ 
REDAKCJA „GAŻETH 
SKIEJ" OCENIAĆ 
SWYCH SZPALTACH NOWE WY- 
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS. GDY ONE NADSYŁANE 
BĘDĄ WPROST POD ADRESEM RE- 
DAKCJI. NIE ZAŚ JEJ POSZCZE- 
GÓLNYCH CZŁONKÓW. 


LWOW- 
BEDZIE  NA' 


do Ciebie w jej imieniu. Jeżeli ona żyje 
tam, poza grobem, jeżeli Cię widzi 
szczęśliwym, cieszy się niewątpliwie 
Twolem szczęściem. które jest czyste. 
albowiem zrodzilo się w uwielbieniu jej 
pamięci i ZuzannaggTy, polaczyliście się... 

— Kłamiesz! Widzałem ja tej nocy! 

— Ja ją widzialem w kościcie, Roge- 
rze Błogosławiła Was! 

— Widziałeś ją w kościele? Szuka- 
łem jej, ale nie było iej tam. Gdyvśmy 
powrócili do hotelu, Zuzanna zapytała 
mnie: — Czy myślałeś a Magdalenie? 
A ja odpowiedziałem bez trwogi: 
Tak, myślałem o nie!. Później powiedzia- 
łem to samo, co I Ty, ale kłamałem. nie 
wiedząc o tem. Powiedziałem głosem 
cichym: — Ona jest szczęśliwa naszeni 
szczęściem. A Zuzanna odpowiedziała 
mi z lekklem żakłopotaniem: Ona 
była taka dobra. Zuzanna również kła- 
mała. Magdalena nic jest dobra. Czyz 
istnieje taka dobroć? Henryku. widzia- 
łem ją tej nocy. 

— Nie drżyj tak, zapanuj nad soba! 
Widzenia senne... 

— Nie spułem wówczas. Byłem wte- 
dy.. w szale miłosnym, I Zuzanna Pyta 
również uniesiona miłością. Czy rozu- 
miesz mniec? W tei chwili Magdalena, 

pochylona nad poduszką, z twarzą stra- 
U 


szliwie wykrzywióną wyrazem niena- 
wiści. oddaliła mię od Zuzanny. I sły- 
szałem. jak wołała: — Jak Ty możesz? 
Oto wszystko! 

— Żal mi Cię z głębi duszy! 
al Ci mnie? A więc ona pojaw* 
ła się rzeczywiście ? 


A więc to nie jest 


Gwałtowna akcja faszystów 
przeciw katolicpzmow . 


(Telegram własny 
Warszawa, 18. lipca. 

(M). „Yossische Ztg.* donosi z 
Rzymu, że ze wszystkich prowincji 
włoskich nadchodzą wiadomości o 
bezprzykładnych gwałtach, jakich 
się dopuszczają faszyści na katolic- 
kich organizaciach i katolickiej lud- 
ności w związku z tryumiem, odnie- 
sionym w lzbie w głosowaniu nad 
reiormią wyborczą. Zarząd partji ka- 
tolicko-ludowej we Florencji wysto- 
sował w tej sprawie protest do Mus- 
solini'ego. 


Marsz. Rataj wraca dopiero 
22 b. m. 


(Telegram własnv „Gazety Lwowsk.*). 
Warszawa, 15. 'ipca. 

(M) Warszawski korespondent 
„Gazety Lwowskiej” został ze stro- 
ny oficjalnci upoważniony do stwier- 
dzeniu, iú Marszałek Seimu p. Rataj 
wraca do Warszawy dopiero w 
niedzielę 22. bm. o godz. 7 rano. 
Konwent seniorów oh zwołany 
na poniedziałek 23. bm. godzinę 12 


w południe. a emi Sen: na 
wtorzk godzine 15. Tem samem ii- 
formacje innych pism podające, ia- 


Rataj wrócić miał we 
zaś konwent seniorów 
bm. nic 


kohby Marsz. 
środe 19. bni., 
zwołany na czwartek 20. 
adpowiadalą prawdzie 
E 


Czy będzie zmiana na stano- 
wisku ministra wojny? 


(Telegram własny „Gaz, Lwowskiej). 
Warszawa. 18. lipca. 
W związku z mającym nastąpić 
jutro powrotem Prez. Witosa, abic- 
gaja pogloski. że nastąpi zmiana na 
Stanow isku a a wojny. 


Powszechny p strajk w Częsta- 
chowie, 


własny „Qaz, Lwowskiej). 

Warszawa, 1S. lipca. 

(M) Z Częstochowy telegrafują, 
że wczoraj o godzinie 21.30 wybuchł 
tam powszechny strajk. O wybuchu 
strajku dały znak wszystkie syreny 
fabryk. Wiadomość o tem wywarła 
w Częstochowie  przygnębiające 
wrażenie. 


tTelegram 


„Gaz. Lwowskiej"). 


„GAZETA LWOWSKA* 


iozimiene Anóli z sojusznikami AM 


Co znaczyła mowa Poincarego w St. Lys ? 


nie obiecuie!* — 
sądzą, 


(Telegramy „Gazety Lwowskiej".) 


Berlin, 17. lipca. 
Prasa w dalszym ciągu komen- 
tuje mowę. wygłoszoną w St. Lys 
i uważa ją za odpowiedź na deklara- 
cię rządu angielskiego. Mowie tej w 
kołach, zbliżonych do rządu i par- 
lamentu, nie przypisują tego znacze- 
nia. 
Łondyn, 17. lipca. 
W tutejszych kołach dyplematy- 
cznych nie uważają mowy Poinca- 
re'go, wypowiedzianej w St. Lys, za 
odpowiedź rządu  irancuskiego na 
deklaracię Baldwina. Dzienniki pod- 
kreślają moment przyjacielski w 
przemówieniu Poincare' go. Uważają 
jednak, że treść tei mowy jako ca- 
tość nie obiecuje wiele. 
Londyn. 17. lipca. 
Nota angielska, o której w swo- 
jem przemówieniu mówił premier 
żaldwin. która ma być odpowiedzią 
zbiorowa na memorandum niemiec- 
kie. dziś jeszcze nie była gotową. 
Naiprawdopodobniej redakcja noty 
będzie gotowa jutro. Wtedy będzie 
przedmiotem rozważań gabinetu an- 
zielskiego, w końcu bieżącego tygo- 
dnia będzie przesłana sojusznikom 
Jda poczynienia ewentualnych uwag. 
Angielski publicysta Garvin pisze 
w „Observer“ o mowie Baldwina, co 
następuje: Jeżeli chodzi o zastoso- 
wanie do Niemiec kollektywnej od- 
powiedzi w opracowaniu Anglii, to 
premier Baldwin i jego zwolennicy 
maja w tym względzie ustalony i je- 
dnomyślny poglad. Premier Baldwin 
w swej deklaracji oświadczył, że 
odpowiedź będzie uwzględniała od- 


Hawa podwyżka taryf kolej. 


Warszawa, 18. lipca. 

Państwowa Rada Kolejowa wy- 
powiedziała się za podwyżką taryty 
osobowej na kolejach państwowych 
cd 1. sierpnia br. o 3312 %, zaś tary- 
iy towarowej gd 15. sierpnia o 100%. 
Uchwały Rady kolejowej będą roz- 
patrvwanc jeszcze na posiedzeniu 


u mnie obłęd? Miałem nadzieję, że mnie 
bedziesz pielęgnować i że mnie wyle- 
CHESZ... 

— Że zabiję ją jeszcze raz? Ona 
<konała na Twoich rękach, Rogerze. a 
uie na naszych rękach. Przyciskała się 
do Twoich piersi, by czuć ciepło Twego 
ciała. Przypominam sobie. pocałowała 
Cię w kącie koło oczu i rzekła z piesz- 
czota, prawie już w agonii: — To mój 
ulubiony kącik... 

— Całowała mnie wobec Zuzanny. a 
w chwilę później połączyła nasze dło- 
nic. szepcąc: Was dwoje najbardziej 
kochałam na świecie. Powierzam Was 
jedno drugiemu. 

— Powierzyła Was, ledno drugiemu, 
Waszej wzajemnej przyjaźni i opiece 
przeciw nieszczęściu, nie zaś w celu 
rozkoszy zmysłowej! Umarli są za- 
zdrośni... 

— Czy widzłałeś włdmo płaczące, 
Henryku? Nigdy? A ła widziałem ją 
płaczącą tej nocy. obnk naszego loża 
małżeńskiego. Tak jest. Widziałem Mag- 
dalene płacząca. którą zdradziłem. aby 
Cię konać. że nie jestem obłąkany. 

— Zdradziłeś ią? 

-— Ani razu, póki była przy życiu. 
Wczoraj poszedłem za Twoją rada. nie 
pważałem na Żadne zjawiska i halncv- 
wacje i położyłem czoło moje. jeszcze 
yne od lodowaego zimna jej rąk, na 
włoszch Zuzanny, która mniec przycia- 
gała do siebie żywem tętnem serca. I 
Magdalena znikła. Zuzanna załkała w u- 
premu miłnsnem. Gdy zasnęła na mo- 
jem ramieniu, byłem dumny, a sen mój 
kyfby tryumfalny, gdyby Żona moja się 


nagle nie była obudziła 
mi do ucha: Czy kochasz mnie tak 
hardzo?..  Odpowiedziałetn pieszczotą, 
Zuzania zasntęła ponownie, a ja zosta- 
łem sam. z oczami szeroko rozwartelni. 
Zaświeciłem lamps nocna i nagle, w bla- 
dem świetle, jakie dokoła roztaczała, 
uirzałem. tak jak teraz Ciebie widzę, 
Penryku. uirzałeni Magdalenę płaczą- 
cą. Oto wszystko. 

— A co potem? 

— Zapisz mi Ickarstwo. Wszak Ty u- 
zdrawiasz ludzi. 

—- Ale nie w takich chorobach. 

— Tak. znajdź lekarstwo! 

-— Znalazłbym dła kogo innego, 
Ty icsteś moim bratem. 

— Szukaj. zaklinam Cię! 

-—— Wierzyć w nicość, tak, jak się 
wierzyło w Boga. lo, co my czynimy 
umatłym. jest wprost ohydne! Egoizm 
żywych wobec umarłych jest wstrętny. 

— Henryku, mam obowiązki wobec 
Zuzanny... 

— Czy masz więcci obowiązków wo» 
bec Zuzanny aniżeli wohec Magdaleny? 
Czy jesteś tego pewny? A więc. w ta- 
kim razle jesteś wyleczony, mój drogi 
przyjacielu. Szukaj co rychlej uciech i 
rozkoszy. Ale przyjdzie kiedyś dzień, 
w którym będziesz żałewał, że nie wi- 
dzisz Magdaleny płaczącej obok Twego 
loża miłości. Widma ukazują się tylko 
tym ludziom, którzy są godni widzieć je. 
Nie ujrzysz już nigdy włęcej Magdale- 
ny. Rogerze. Zdradziłeś ją. a ona pła- 
kala nad ten, że się z tobą na wieki 
rezstajc.. : 


i nie szepnęła 


ale 


Preparowanie noty angielskie, — 
że o wysokości sumy pieniędzy winien decydowac try- 
bunał międzynarodow; à: 


z dnia 19. lipca 1920. 


—a - 


„Jej treść nic 
Azgiicy 


powiedź sojuszników i dopiero tak 
skonstruowana, będzie wysłaną 
przez Foreign Office. Dlatego też pi- 
sze Garvin:  Zupełre porozumienie 
między Angija a sojusznikami nie 
jest niemożliwe. O wysokości sum, 
które Niemcy będą musiały zapłacić 
oraz o metodzie, jaka będzie przyię- 
ta przy Ściąganiu tej sumy od Nie- 
miec, decydować winien neutralny 
trybunał międzynarodowy eksper- 
tów. „Observer“ podaje wkońcu, że 
polityka premiera angielskiego ma 
zapewnione poparcie olbrzymiej 
większości społeczeństwa angiel- 
skiego bez różnicy przynależności 
partyjnej. 

W Anglii coraz silniej występują 
głosy, które twierdzą, że polityka 
interwencji angielskiej była z gruntu 
fałszywa, bo widocznie wzinocnifa 
opór niemiecki. Najtrafnieiszem by- 
łoby. gdyby Niemców zmusić do za- 
niechania biernego opory mogłoby 
nastąpić to w ten sposób, że Anglja 
uznałaby, że stanowisko Francji w 
sprawie Zagłębia Ruhry jest słuszne. 
z czego Niemcy musiałyby wysnuć 
konsekwencje. 


Berlin, 17. lipca. 


Do Berlina przybyła wysłana z 
polecenia rządu waszyngtońskiego 
delegacja finansowa, w której bierze 
udział szereg wybitnych przedstawi- 
cieli świata finansowego i bankowe- 
go Ameryki półn. Celem  dełegacii 
iest zbadanie na miejscu niemieckich 
stosunków gospodarczych. Na czele 
misji stoi amer. min. pracy Davis. 


Rady Ministrów. (Przyp. Red.). Wia 
domość ta jest potwierdzeniem infor 


macji, którą w tej sprawie „Gazeta 
Lwowska“ podała już szereg dni 
tanu). 

mJ 


Niedola mieszkaniowa przy- 
czyną Śmierci. 


(Telegram własny „Gazety Lwowsk.*). 
Warszawa, 18. lipca. 

(M). Dzienniki donoszą o tragicz- 
nej Śmierci staruszki w pałacu „Pod 
Blacha". Niejaka Marianna Ziemba 
mieszkała dlugie lata jeszcze przed 
wojną w domku, należącym do za- 
rządu pałacu belwederskiego, a mie- 
szkała z tego tytułu, że była siużą- 
cą i jednego z lokajów  bełweder- 
skich jeszcze z czasów pobytu Ro- 
sjan. Z biegiem czasu usunięto ją z 
mieszkania, przydzielając je dla szo- 
ferów. Wówczas wyniosła ona swe 
meble na korytarz, a sama sypłała 
na schodach lub w komórce. W tych 
dniach administracia pałacu bełwe- 
derskiego zakomunikowała starusz- 
ce, aby poszukała sobie innego mie- 
szkania. Mimo usilnych zabiegów na 
wszystkie strony nie udało się jej u- 
zyskać bozwolenia na dalsze zajmo- 
wanie mieszkania. Ponieważ zbliżał 
się termin usunięcia jeł z terenu zabu- 
dowań bciwederskich. przeto staru- 
szka napisała prośbę do Min. spraw 
wojskowych Szeptyckiego i udała 
stę wczoraj do Zamku królewskiego 
do gabinetu ministra w pałacu „Pod 
Blachą*. Wracając z kancelarii, sta- 
ruszka zdenerwowana upadła ze Śli- 
skich Kkamienwych schodów. pono- 
sząc śmierć na miejscu wskutek pę- 
ksiecia podstawy czaszki 


m —— LLL M M aM MMM 


Z opereti i. 
(Wystep Elny Gistedt w „Ksieżniczce 
Czardasza”). 
Lwów, 18. lipca. 

Szybko —- jak obrazy w kałejdosko” 
pie — przesuwają się obecnie na scenie 
lwowskiej postacie znakomnych arty- 
Stek i artystów. Jest to prawdziwy 
„embarras de richesse", spotęgowany w 
ostatnich dniach przyjazdem  pryma-, 
gonny operetki warszawskiej Elny Gi- 
stedt, jednej z najenakornktszych repre- 
zentantsk wesołego w sztuce żywiołu. 

We wtorek 17 bm. powitała słynna! 
diva operetkowa naszą publiczność jako 
Sylwa VWarescu w Kałmama .Księżnicz- 
ce Czardasza” i odniosła sukces pro- 
rercionałny do poprzedzającego ją nic- 
zwykłego rozgłosu. Już po kilku pierw- 
szych scenach mogła p. Gistedt zasto- 
suwać do swero powodzenia na des- 
kach Teatru Wielkiego słcwa z znane- 
go cytatu: „Veni, vidi, vici“. Pierwszo- 
rzędny jej talent odniósł zwycięstwo na 
calej linii... 

By scharakteryzować w krótkich 
słowach indywidualność artystyczną ' 
tel gwiazdy na pclu operetki. podniosę 
przedewszystkicin trzy wybitne zale- 
ty: nieprzeciętną inteligencię. nieustan- 
ną ruchliwość gry i porywający jej. 
wprost „szantpański“ temperament. O- 
kolo tych zasadniczych, wielkich wa- 
ierów grupują się inne niemnicj ważne 
więc: himor, posiętna. pełna dvstynk- 
cji aparycja i jakaś zarazem ujmująca w 
grze scenicznej prostota, dzięki której 
— zwłaszcza gdy okrasi twarzyczkę 
dłvy załotny uśmiech — zawiązuje się 
natychmiast między artystką a publicz- 
nością nadzwyczaj sympatyczny kon- 
takt. Że p. Elna Gistedt razporządza 
dość wydatnym. muzykalnie irazującym 
roprancm, to rozumie się niemai samo 
przez się. Zalet dykcii znakomitej ar- 
tystki. rodowiłej Szwedki, nie mogłem 
ocenić; kaskady słów (w obcym dla 
nas języku) potoczyste zdają się wska- 
zywać, że i pod tym względem nie od- 
najdziesz luki w artyzmie odiwóżCzym., 
Tu i owdzie wygłosiła p. Gistedt kilka' 
zdań po polsku, te oczywiście budziły, 
w  autytorjimn największy zachwyt. 
Gra sceniczna pełne] werwy artystki 
podkreśla wyczerpująco znaczenie każ- 
dorazowej sytuacji, subtelna } wyrazi- 
sta mimika dopowiada nam resztę, tak 
więc. mimo wygłoszonych w obcym je- 
zy „kwestyj“ rozumiemy się dosko-' 
nate, Elna Gistedt į my — publiczność. 

Sprawozdanie  niniesze wykazywa- 
loby braki, gdybym nie wspomniał o 
przepysznych tualetach p. Gistedt, któ- 
re obudziły w wysokim stopniu zamtc-t 
resawanie płci pięknej w  audyterjum. 
Szykowne fasony tych bez liku kostiu-| 
mów pożar!tv niezawodnie majałki i ol- 
śniewały publiczność mimo oszczędne-, 
go nakładu materjału, lub może właśnie 
z powodu tej gustawnej i czarującej o- 
szczędności.. Po każdej odsłonie rozle- 
gały się w sali entuzjastyczne oklaski, 
stwierdzające wiełki sikcos przedsta- 
wicialki Sylwy Varescu, Do udatnego 
pod batutą p. T. Seredyńskiego wieczo- 
tu przyczyniły się też dzielnie wspól- 
udziały pp. A. Kasprowiczowej, arcyko- 
micznego zawsze M. Tatrzańskiego, do- 
skonałego w roll amanta komicznego 
W. Sowińskiego | Z. Schmidta, Jako 
„mise on scene" nie pozostawiała ca-, 
tość przedstawienia — dzięki sumien- 
nei reżyserji p. F. Kuligowskicgo nic do 
zyczenia, 

Fr. Noubauser. 


2 teatrów iwowskich 


Repertuar Teatru Wielkiego" 
Środa, 18. lipca: „Narzeczona Lukul- 
jusa a 
Reocrtuar Teatru Matazo (Grôdeckah 
Środa, 18, lipca: gSiemna Plama“. 


Z Teatru Wielkiego. Znakomita pri- 
madonna operatkk w Sztokholmie, Pet 
tersburgu i w Warszawie p. Elna Gi 
stedt występułe dziś po raz drugi wa 
„Narzeczenej Lukullusa". Pełna wdzię-) 
ku finezji i uroku gra tel znakomitej 
artystki formalnie aczarowała  włdrów. 
wczoraj w „Księżniczce Czardasza”. 
Rozgłos Świarowej sławy  prłmadcmy 
zupełnie się usprawiedliwia włdząc fol 
czarujące kreacje. któremi iascynnie 
włdzów. Przepiękne tuałsty stanowią! 
atrakcję dla Świata koblecezo. Dalsza 
obsada „Narzeczomej Lakniinsa': Fe- 
ddyczkawska. Kasprowiczowa. Olędzk! 
Reński, dyryguje Wojnarowicz > 
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Kronika. |äukces Polski na konferencji baityckiej 


Odpow edź półoficjalna dla prasy opozęcyjnsj 


Pod adresem „Pata”, 


Lwów, 17. lipca. 

Na konferencji prascej, zwołanej w 
swoim czasie przez b. Premjera gener. 
Sikorskiego, wystapioro z ostra kryty- 
ką „Pata“. Przyrzeczono wówczas, że 
podniesiarc postulaty zostaną w jak naj- 
krótszyvu! czasie uwzględnione i proszu- 
no o nieco cierpliwości. Niestety. piękne 
zapowiedzi nic wychylity się dotąd ze 
sfery rojeń. u smutna rzeczywistość Za- 
daie ciągły kłam mile brzmiącym sło- 
won. Błędy „Pata“ ani myślą zniknąć, 
cierpliwość się wyczerpuje, rosną Zaś 
fedvnic. koszty obsługi prasy, zamiast 
sprawności agencji. „Patt nadsyła nam 
ciągle masç wiadomości zupełnie bez- 
wartościowych. fakty aktuałne, w za- 
kresie polityki zagranicznej i wewnętrz- 
nej Polski, niezmiernego saaczenia, u- 
trzymuicmy częstokroć z opóźnieniem, 
a nawet w oświetleniu niewłaściwem. 
Materjał sprawozdawczy przesycony 
jest przyteni takimi oceanami „wody“ i 
spowiriete w taką masę .waty'. że 
starczyćby tego mogło do zaspokoje- 
nia potrzeb wszystkich szpitali krajo- 
wych. Zrozumieć łatwo, ile pracy po- 
chłania odczyszczanie depesz z tego ba- 
lastu. Czy „Pat* nie zrozumie nigdy, że 
musi dawać „non multa“ sed multum“?. 
Dla zademonstrowania typu wiado- 
mości, dostarczanych nam w obiitych 
bardzo dozach przez „Pata“, powtarza- 
my poniżej depeszę z Berling. Informacja 
ta ciekawa dla garstki studentów ru- 
muńskich, ogółu nie obchodzi. Po co 
więc tri.cić czas na tak nieproduktyw- 
ną prace. Oto dosłowne brzmienie depe- 
szy: „50 studentów rumuńskich, studju- 
jacych na uniwersytecie niemieckim, u- 
dajacych się obecnie z Niemiec na wa- 
kacje, zwróciło się za pośrednictwem 
posła rum. w Beriinie do tutejszego po- 
selstwa polskiego o ułatwienie podróży 
przez Polskę. Rząd polski zgodził się na 
udzielcnie tym studentom 50 proc. zniż- 
ki na polskich kolejach państwowych, 0- 
"az na udzielenie znacznych zniżek wi- 
owych”. „I co komu po tej informacii”. 

a ) 0 mara 


Bzneraina obława na dwor- 
cach kolejowych. 


Żakwastjonowano 8000 dolarów. 
i 100 kiiozr srebra i złoia 


Lwów, 18. lipca. 

(hi. Równocześnie na wszystkich 
trzech dworcach lwowskich zjawiła się 
wczoraj o godz. 5 rano policja i do godz. 
1. w południc z niezwykłą sprężysto= 
ścią dokonała rewizii u wszystkich pa- 
Rażerów, podejrzanych o handel walu- 
tą. Wyniki tej akcji przeszły najśmiel- 
sze oczekiwania. Na wszystkich dwor- 
cach zakwestjonowano 8.000 dqlarów, 
5.000 franków, kilkanaście tysięcy ko- 
ron czeskich i marek niemieckich, nad- 
to 'ekpio 100 kg. srebra i złota, 

Z pośród zrewidowanych oddano do 
'aresztów policyjnych kupca ze Śniaty- 
na Fisiga Melzesa, który w chwili przy- 
trzymania go, usiłował posługaczowi 
kolejowemu wręczyć paczkę, zawierają- 
cą 935 dołarów. Również aresztowano 
niejakiego Kazimierza  Słotwińskiego, 
ślusarza ze Skały, który miał na brzu- 
chu umocowany specjalnie zrobiony z 
płótna pas. zawierający monetę srebrną 
i złotą. Pas ten ważył 22 kg. i był prze- 
znaczony na wywóz za granicę. Poza- 
tem  przytrzymano niejakiego Hersza 
Bienenkorba z Brodów, który legitymo- 
wał się amerykańskim pasportem, a wo- 
bec organów policyjnych zachowywał 
się niezwykle arogancko. 


Aresztowanie dyrektora i wła- 
Ściciele „Pasy“. 


niesłycharym skandal m 


Lwów. 18. lipca. 
(h). Na zarządzenie sędziego śledcze- 
go dra Łockera, aresztowała ubiegłej 
nocy policis Czesława Niezabitowskie- 
go. wspólwłaściciela firmy handlowej 
„Pasza . zamieszanei w sprawie lwow- 
skiego .Puzappu. w czasie przepro- 
wadzonej rewizji, policja znala.ja wiele 
kompromitujących go zapisków. Are- 
sztowuny N oitowski odgrażał się, 
że teraz będzie iuszcze więsszy skandal 
? „Puzapbem”. gdyż o: wzjawł wszyst- 
bica współników Z „Paszy“ i „Banku 
rolniczego". z 


Grozi 061 


(Telegram „Gazety Lwowskiej ”.) 


Warszawa. 16. lipca. 

Słojaca blisko Min. Seydv „Ua- 
zeta Warsz.“ w artykule wstępnym 
p. t. „Antypaństwowa robota“ wy- 
stępuje przeciw twierdzeniu prasy 
opozycyinej.,  iakoby nieobecność 
Min. spraw zagr. Seydy na konferen- 
cji bałtyckiej wywarła przykre wra- 
żenie na przedstawicielacii państw 
bałtyckich i jakoby konierencia nie 
wydała żadnych rezultatów. „Gazc- 
ta Warsz.“ stwierdza, że 1) w ciągu 
scokuwań ryskich osiągnięto pełne 
uko GEE "r Wi mi o m | 


Środa 18 lipca. Rz. kat. Szymona. 
Gr. kat. Afnanazja. -- Słow. Unisława. 


Minister spr. zagr. Seyda į Wicemi- 
nister koleji Eberhardt wyjechali do Za- 
kopanego, 

Przed Zjazdem Legjonistów. Otrzy 
mujemy następujące pismo: Zwracamy 
się do publiczności `z gorącą prośba, bi 
zechciała zgłaszać wolne kwatery cce- 
lem umożliwiemia zakwaterowania na 
Zjazd przybywających _ Legjonistów. 
Kwatery można zgłaszoć ustnie lub pi- 
senmie do Sekr. Zjazdu Leg., Zielona 7 

Kurator Okregu Szkolnego Iwow- 
skiego Stanisław Sobiński z dniem 1ə 
lipcą br. rozpoczął sześciotygodmowy 
urlop wypoczynkowy. Z tego powodu 
odpadają wszystkie posłuchania do, kos! 
ca sierpnia br. — Zastępuje go Nacze!- 
nik Wydziału Prezydjamego  Stanisła: 
Gayczak Ponieważ w tym samym cza- 
sie Naczelnicy Wydziałów i wizytatore 
wie przebywają m urlapie wwvpoczyn= 
kowym, przeto przyjazd stron da Kura- 
torium w celach informacyjnych jest 
bezcelowy. W wypadkach nagłych i w” 
jątkowo ważnych przyjmuje Naczeln™: 
Wydziału Prezydjalnero  interesentó' 
pomiędzy godz. 11 a 12. 

Delegacja klubu narodów odrodzo- 
nych przybyła wczoraj do Krakowa. Po 
zwiedzeniu Wawelu, innych zabytków i 
muzeów, udali się goście do salin wie- 
lickich, wieczorem zaś do Zakopanego. 

Na cegiełkę Wawelską złożył „Kiub 
narodów odrodzonych w Helsingforsic" 
500.000 mk. 

Odznaczenie urzędników bezpieczeń- 
stwa pnblicznego. W czasie pobytu ru- 
murńskiej pary królewskiej. zostali od- 
znąaczeni komandorją ruinuńską z gwia- 
zda: dyr. dep. bezp. publicznego w M. 
S, Wewn. Bilski, komendant główny P. 
P. b. komisarz rządu Borzęcki i szef 
oddziału w dep. bezp. publicznego, wiel- 
ce zasłużony przy pacyfikacji Wsci. 
Małopolski w okresie wyborczym p. 
Swolkien. 

Miancwania w kolejnictwie, Inż. 
Stefan Wiktor. Starszy radca kolei pań- 
stwowych i zastępca naczelnika Wydzia 
łu dregowego przy Dyrekci kolei pań- 
stwowycn we Lwowie zamianowany 
zcstał przez Ministerstwo kolei żela- 
znych naczeln*ktem tegoż Wydziału — 
Starszemi rewidertowi Władysławowi 
Bongowi craz rewidentowi Janowi 
Wiąckowi powierzono pełnienie fumkcii 
kantrolcrów kasowych przy Wydziale 
dochodów lwowskiej  Dyrekcii kole- 
jcwej. 

Nadzwyczajme pociągi sezonowe, 
będą składane na dworcach, w razie 
pozostania na dworcach większej licz- 
by pasażerów. którzy nie mogli dostać 
się do przepełnionego pociągu. 

Aresztowanie świętokradców z Gnie- 
zma? W Lodzi dokomano wczoraj aresz- 
towania dwu elegancko ubranych osób, 
iadących w otwartym ciemmno-zielonyni 
aucie, Tak pasażerowie. jak i samo- 
chód odpowiadali wyglądem swym sa- 
mocicdcew]i i pasażerom którzy w kry- 
tycznym dniu znajdowali się w Gnie- 
źnie. Jeden z aresztowanych nazywa się 
Ckmiełewski. 

Śłub pny Jadwigi Rudominianki cór- 
ki śp. Władysława. oficera z 1863 r. i 
Jaji z Krzyżanowskich, z p. Bohdanem 
Januszem. Konserwatorem państwowym 
zabytków i znanym autorem, pobłogo- 
smwelery został onegdaj w katedrze 
ormjańskiel. : 


soroziumienie wśród delegatów 
państw bałtyckich i Polski, 2) na 
miejsce przyszłe; konferencji państw 
hałtyckicii obrano Warszawę, 3) w 
zakresie spraw ckonomicznych kon- 
ferencia uchwaliła iednomyślny plan 
w działaniu na przyszłość, 4) w od- 
powieczi na inauguracyjnc przemó- 
. wienie prezydenta Meierowicza od- 
powiedział w imieniu uczestników 
konierestcii i Polski Wice-minister 
| spraw zagr. p. Strassburgar. 


PĽelegaci Rady miejskiej zbicrają sie 
jutro o godz. © popol. Na perządk:. 
iziennym obrad znajduje się przede 
wszystkiem sprawa aktualna i intere 
„tjąca szerokie koła: budżot teatrów 
miejskich. Obok niej -- jaw zwykle 
nilka uchwał podwyżkowyci. 

Szkoły miejskie poddane zostaną 
ciągu fer letnich gruntownemu cå- 
czyszczeniu. Gdzie tego zajdzie potrz:- 
na. przeprowadzi się konieczną restan- 
racię. Magistrat przeznaczył na ten ce! 
‘ót ndljarda marek, 

Nowe podwyżki, Jak dochodzą nas 
*iesci z ratusza. ulegnie opłata za elsk- 
'vezność w najbliższych dniach około 
20 proestnowej podwyżce. Bilet tram- 
wajcwy wprost kosztować będzie 2000 
marek W równin stosunku podskocza 
ceny przesiadek, biletów dworcowzych itp 
Komisja gazowa uche"alila podwyższyć 
gazu ra 4000 mk. za m. sześśc 
cz wzgledu na jego przeztaczenie. 

Sprawa mieszkaniowa komplikuje 
ię we Lwowie coraz bardziej skutkiem 
'zrastającej liczby kamienic, skazanych 
przez magistracką komisję techniczną na 
sonieczne delożowanie. Zniszczenie ich 
„ost istotnie straszne, grożące katastrofą 
niepbliczalną w skutkach. Właściciele 
"amienic wobec małych czynszów re- 
staurować ich nie chcą, często nie r30- 
gą, a i lokatorowie przez karygodne 
nicposzanowanie cudzej własności, przy- 
czyniaą się wiejednokrotnie do ruiny 
zajmowanych mieszkań. 

Z życia kulturalnego Warszawy. Pre- 
zesem Stow. literatów i dziennikarzy 
wybrano ponownic Reymonta. Do za- 
rządu należy między innymi Żeromski. 

Ogłoszono tutaj konkurs na kaplicę 
pamiątkową poświęconą pamięci studen 
tów uniwersytetu warszawskiego pole- 
głych w walkach w czasie od 1918 ao 
1920. Nagroda wynosi 1 miłjon marck. 

W sięrach teatralnych słychać, że u- 
stępujący dyrektor teatru Bogusławskie 
go, Gorczyński ma objąć stanowisko 
Teatrów Polskiego, Małego i Komediji 
jako zastępca dyr. Szyimana. 

Spis abonentów sieci telefonicznej 
na Polskim Górnym Śłąsku wraz z nie- 
inieckimi miastami: Gliwice, Bytcm i 
Zabrze, został wydany nakładem Inspe- 
ktoratu Poczt i Telegrafów w Katowi- 
cach. Z powodu swej dokładności spis 
powyższy może służyć jako książka in- 
formacyjna. 

Kontrola.. psów na granicy niemie- 
ckiej. Z Katowic donoszą. że psy wpro- 


Sui 


wadzane do Niemiec podlegają na sta- 
cji grangoznej badaniu przez tękynick- 


kiego weterynarza, celem umiknięcia 
zdtwieczenia zakażny(ch chorób, a 
szczególnie wścieklizny. Kto więc w 


podróży do Niemicc bierze psa ze so- 
bą i chce uniknąć badania, winien 
przed wyjazdem zaopatrzyć się w 
śwfiadąctwoa weterynaryjne nal dowód, 
że pies wolny jest od zarażliwej cho- 
roby szczególnie od wścieklizny. oraz 
że w mieiscu pochodzenia psa, jak i w 
promieniu dziesięciokilometrowym $. 
pannie wścieklizna j w ostatnich trzech 
miesiącach nie panowała. 

W nurtach Wisty pod Warszawą — 
wedle informacji pism miejscowych —- 
utonęło w ciągu dnia wczorajszego 15 
osób. 


Czesi na Wołyniu przeszli przed la- 
ty masowo na prawosławie. Obecnie 
pracuje wśród nich Czech ks. dr. Żurek 
z Ołomuńca, któremu powiodła się już 
kilkudziesięciu rodaków pozyskać dla 
Kościoła rzymsko-katol, W najbliższych 
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dniach przybywa ks. Żurkowi towa- 
r.ysz w zbożnej pracy ks. Jozef Striż. 

Byte bliżej Rzeszy. Ahv stworzyć 
niezależne od Polski połaczenie pesple- 
szne z Rzeszą niemiecka. orgalizują 
Niemcy komunikację parowcową między 
Śwjnoniścien (Gdańskiem a Pilawą. Pu- 
bliczność. jadąca z Gdańska, będzie mia- 
ła wszelkie ułatwienia. 

Zjazd Związków Młodzieży odbył się 
w Malborgu Nezięli w nim udział ds- 
legaci z Pomorza. Gdańska i Prus Wsc!. 
Na Ziazd przybyło wiclu delegatów z 
Niemiec. Zjazd został zwołany z inich - 
tvwv Gdańskiego Okręgu Związku. ** 
ten sposób chciano podkreślić prze: 
lcżność Gdańska do Niemiec. 

© polskie mienie. Delecucia Potsioc- 
wo Związku przemysłowców niet 
vych złożyła Wiceministrowi spw 
zagr. Strassburzerowi memoriał w sput 
wie recwakuacji mienia państwo. E 
Rosji. 

Częściowe bezrobocie. W fabryhacii 
zyrardowskich i częstochowskici ~” 
»nczął się strajk na tle ekonomiczi”! 
Przegl. Wiecz.' donosi. że do swuta 
metalowców przyczynili się kom. «= 
łórzy groźbą i terrorem zinuszcja :í 
notników do porzucenia pracy. kabe 
cw metałowi uposażeni są dosrie: 
a$ próbę strajku uważać naloż: 
«ie ciemnych żywiołów uutype eo 
wych. 

Żniwa rozpoczęte. Własciwie © 9%- 
szych posiadłości ziemswicu pol o" 
szawa rozpoczęli iuż Żiiw at. 

Od uderzenia pPieruna spolii a 
Lublinie poczta. Dwie rswy Za: 
zabite. Straty znaczne ZAW M 
i drugie pietro, 

Wycieczka młodziezy 
Francji. W dniu 25 bm. wyrnsz ! 
Francji pod kierownictwem pry. i 
kowskiego i Kurnatuwskiega ws mà 
20 studentów Politechni«, ceon sha- 
Gania postępów technicznych 
wie pźirtów, koleji itp. Wycieczku „wie 
rza przebyć we Francji 12 dni. 

Kolonja w Gdyni Polskie Iowa: 
stwc „Dzieci na wieś" urządza w s<:- 
pniu kolonję dla dziewcząt do Gu 
Zgłoszenia przyjmuje sekrctarjat Tow a- 
rzystwa ul. Pańska 11 codziennie miņ- 
dzy 1l—l godz. rana. 

XVI. Międzynarodowy kongres przo- 
cłwałkokolowy odbędzie się w Kopen- 
hadze w dniach ud 19—24 sierpnia br. 
Równocześnie otwarta będzie Wystawa 
przeciwalkohołlowa, w program wcho- 
dzą ponadto wycieczki do Skodsiom i 
do Finlandii  Koszta podróży z Polski 
wymiosą najmniej 6 milj. marek. 
_Księżną Egiptu zostanie prawdopodo 
bnic gwiazda kinematograiu miss Gins- 
berg, w której zakochał się książę egip- 
ski Mohamed Ali Ibrahim. Gdyby mu 
cjciec nic pczwolił na małżeństwo, mło- 
dy książę rezygnuje z tronu a nie opu- 
ści swe] bogdanki. 

160 miljcnów marek zrabowął one- 
gdaj w Sosnowcu jakiś bandyta kasje- 
rowi kopalni „Lilith“, pod grozą użycia 
broni. 

Bandy cyganów ściągają obeunie do 
Polski i założyły olbrzymie obozowisko 
pcd Wawreim, Stamtąd ciągną do War- 
szawy. 

Masowe wysiedłanie cbywateli pol- 
skich z Czech ustanie. dzięki wystąpie- 
niu rządu polskiego na drodze dyploma- 
tycznej. 

Miły konduktor. Nadesłano nam opis 
faktu brutalnego zachowania się kondu- 
ktora kolejowego. Skarga poparta naz- 
wiskami poważnych świadków, wręczo- 


Bager 
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na została dyrekcji kolejowej, która po- 
uczy odpowiednio swego funkcjonarju- 
sza. Oto w dniu 8 bm wraca!a p. Janina 
. z matką z wycieczki ze stacji Ba- 
siówka obok Lwowa. Po nadejsciu po- 
ciągu nr. 1712, który przybywa na tam- 
teiszą stację o godz. 21.50. konduktor 
zwrócił donośnym głosem uwagę. bv 
wsiadać do przednich wagonów, jako 
mniej obsadzonych, Pasażerów wsiada- 
jących z tej stacji wraz z panną Ż.i jzi 
inatką było czterech, udali się też oni 
we wskazanym kierunku, bv zajać miej- 
sca w wagonie: ten sam jednak konduk- 
tor zabronił im wejście do przedziału 
dając równocześnie sygnał do odjazdu 
Pociąg ruszył, wskutek fednak inter- 
wencji urzędnika ruchu zatrzymano go. 
Mimo że pasażerowie tylnych wagonów 
doniosłym głosem wołali. że w ich prze- 
działach iest wolne mieisce wszechwła 
dny konduktor rozskrzyżował ręce, za- 
braniając w ogóle wsiadania do pocia- 
gu, dał ponowny rozkaz do odiazdu, Zo- 
Stawiając penia J. Ź. z matką na stach. 
Fakt ten mówi Sum za siebie. 
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Tonaż Gdańska. W dniu 1. lipca br. 
posiadał Gdansk =5b statków="o poiem= 
ności 59.483 ton zarejestrowanych, w 
ich liczbie było 39 parowców. 1 żaglo- 
więc motorowy, oraz 5 łodzi transporto- 
wych. W porównaniu z ostatniin rokicin 
przędwojennym tonaż wzrósł o 45 proc. 

Miken dolarów zapłacił 1. lipca rząd 
polski za lbkomctywy zakupione w. A- 
meryce. 

Krwawy dramat rozegrał się wczoraj 
w Warszawie, Niejaki Józef Kosak han 
dlowice. podczas sprzeczki zastrzelił 
swego przylaciela Grnzina, niejakiego 
Kuradzeja. 

Zemsta Ccpuszczenej żony. P. Paula 
Schwarz ziawiła się w komisariacie |. z 
uświadczeniem. iż mąż jci dopuścił się 
przed rokiem znacznci kradzieży w. 
Wiedniu na szkodę Huberta Fuchsa, 
właścicielu kawiarni. Jako dowód zło- 
wta kasetkę. zawierającą biżuterię i 
srebriic pieniądze. 

(—) Masło z kartoflami sprzedawał 
niejaki Hrvńko Syncńko. 2 kg. takie- 
goz sprzedał za 60000 mk. właśc, skle- 
du przy Jabłanowskich Z. Bruchównej, 
4a £0 Stal aresElówannr. 


(--) Nie chcieli służyć w wojsku, 
Kwiatkowski i Szymański. zam. przy 
nl. Szopena. więc ich aresztowano i 
odstawienc do P. K. U. 

(nh) Ujęcie włamywacza. Onegdaj do- 
konano włamania da firmy Fisch i 
Sold przy ul. Kazimierzowskiej i skra- 
dziono większą ilość świdrów i sieka- 
czy. Wczoruj aresztowano sprawcę tel 
kradzieży w cescbie nielakiego Edwarda 
Kesslera. 

(hl. Zabójstwo bez przyczyny. W 
Porsznic koło Szczerca, 19-letni Dmytr 
Markowski, zaatakował bcz powodu 
przechodzącego drogą Iwana Bamburę. 
W powstałci bókc Markowski wyjął 
nożyk i zadał Bamburze dwa cięcia, 
tak, iż ten w kilka minut zakończył ży- 
cie. Markowski sam zgłosił się do po- 
lcii. 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 19. lipca 1923. 


LKONOJMISTA 


CZAS ZEBRAŃ GIEŁDOWYCH: 


Zebrania Giełdy pieniężneł codzien- 
nie z wyjątkiem niedziel i świąt od go- 
dziny 12.45 do godz. 1.45 w sali przy 
ul. Akademickiej l. 17. 

Zebrania Giełdy zbożowej codzien: 
nie z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 
od godz. 10/4 do godz. 12, w sali przy 
ul. Reitana I 6. 1. p. 


STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY. 

Sekretarlat Giełdy, ul. Akademicka 
L 17, I. p. 

Sala zebrań Gicłdy pienicżnej, ul. 
Akademicka I. 17 w parterze: 
teleion międzymiastowy 
telefon lokalny 

Sala zebrań Giełdy zbożowej. ul. 


299 


52 
766 


Rejtana l. 6, I. p. 962 
Generalny Sekretarz: Dr. Marceli 

Paneth: 

Biuro: Akademicka I. 17. I. p. 105 a 

Mieszkanie: 3. Maja 4, 12, H p. 105b 


—-- 


KURSA P. K. K, P. 


Dziś P. K. K, P. płaciła za: marki 
niem. 0.40, dolary czeki i przekazy 
110.500, — banknoty 17.000. 1-ki 
i 2-ki 115.500, dolary kanad. 117.365. 
franki franc. 6.8580, franki belg. 5.720, 
franki szwajc 20.550, fumty szterl. 
541.000, liry 5.075, guldeny holend. 
46.200, korony szwedzkie 31.270, ko- 
rony duńskie 20.610, korony norwc- 
skice 19.100, korony czeskie 3.520, 
korony ausir, 1.55, zloty pol. 17.000). 


Giełda zbożowa. 


Ruch na giełdzie dalej słaby, O- 
gólny obrót 55 ton. W zbożu twar- 
dem i jęczmieniu znaczna podaż bez 


popytu. Owies poszukiwany. Ten- 
dencia zniżkowa usposobienie 
wyczekujące, 


Giełdy pozalwowskie 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Warszawa, (PAT.). Notowania 
końcowe z d. 18. lipca br. Dolary 
amer. 122, kupno 123, sprzedaż 121, 
marki niem. (0.49. dolary drobne 
123.560, kupno 121.500. Czeki: Bel- 
gia 5870, ktpno 5930, sprzedaż 5840, 
Bariin 0.50, kupno 0.51, sprzedaż 
0.49, Gdańsk 0.50, kupno 0.51. sprz. 
0.40, Londyn 564.750, k. 570.750. sp. 
558.750, Nowy Jork 123, k. 124, sp. 


122, Paryż 7150, kw. 7220, sp. 7080, 
Szwajcarja 21.500, kup. 21.700, Sn. 


21.300, Wiedeń: 1.65. kup. 1.67, sb. 
1.63, Włochy 5270, Praga 3685, 


Zurych. (PAT). Notowania wstępne 
z dnia 15. lipca b. r.: Berlin 000.24: Io- + 
landja 225 i pół: Nowy York 572: Lou- 
dyn 26.28: Paryż 25.45: Mcedjolan 24.52; 
Praga 17 i pół: Budapeszt 6 i pół: Bu- 
kareszt 2.95: Belgrad 6.05; Soija 5.15: 
Warszawa 000.45: Wiedeń 6.00,80 i trzy 
czwarte; Austr. stempi, 0.0031 i jedna 
czwarta. 


Transakcje poza 
giełdowe. 


KURSA PRYWATNE, 


Dziś tendencja niezmieniona. „GM 
dolarów wahają się między 139 a 140090 
mk. Obrót ożywiony. 

Dolary amer. 139 do 139500, 1-ki i 
2-ki 137 it 138000, dolary kanad. £25 do 


Śrada, 18. finca 33, 


1 


26000, t-ki i 2-ki 123 do 124000, marid 
niemieckie a 100 i 50 tys. 0.70 do 0,75 
marki niem, a 10 tys. 0,72 do 0,75 tys 
star, em. 2,90 do 3,00, now. em. 0,70 de 
0,75, setki stare 1,50 do 1,85, leje 58% 
do 6000. drobne 570 do 580, korony cze- 
skie 4550 do 4600, drobne 4450 do 4500 
austr, now. cm. 1400 do 1500, star, cm 
8500 do 92UU. setki awstr. za tys, 12 de 
13500. drobme a 50—20—-10 za tys. It 
do 12000. austr. stemi, llo do 115 
austr, przekazy 112 do 116. franki franc 
7090 do 7200. funty: szterl. 600 do 650004 
franki szwatc. 19500 da 2laao. ruble 5* 
setki 7,00 da 7.10, setki zwykłe 7.10 dé 
7.30. ruble „Kącik” 20 do 22. drehne 0.58 
dc 0.80, dumskie tys. 22 do 25. a 250 tys 
15 do 16, karhowamcc 0.80 do 0,85, hry 
wuy 0,90 do 0,95, 

Złoto: 20 kor, 600-- 
370---500000: 20 mark, 640—6700: 
rubli 700—720000; dolary 130 —131000. 

Srebro: kor. austr. 10500—10600: 5 
kor. 54—35000; fioreny 27—-27500: rubie 
4TRÓ0—482060: kopieiki za 1 rubel 15500— 
16000: leje 10300—10500, 


610000: 20 frank 
10 


Z rynku naftowego, 
Z TARGU BRUTTOWEGO. 
Tendencia niezmieniona. Nieliczne 
transakcic z powodu braku podaży. 
Notują: za 1,32%  bnartu: Unios 
15,800.006, Berta T. H. 3,560.60, Jó 
zef Galicja 12.500.000, Pontresina 
Britisch 1.600.000: za 1/16% brutto: 
Meta I. IL. 4,200.000, Wilson 4 i pó 
milj, Tadeusz w star. i now. dzienż 
4800.000, Lach szlachecki 21 morg 
4:200.000, Szczęść Boże IL IL. III 3 
mili, Henryk w Borysławie 1,300.000 
Kate I. 3.600.000, Ekwiwalent w st. d 

now. dzien. 9 nilij. 


w Giełdy Lwowskiej 


Waluta marzowin 


W dniu dzisiejszym jak zwykle we środę gielda efektów nieczynna, a giełda wa t 
dewiz zamknieta z powodu rozporządzenia Ministerstwa Skarbu. > +Ñ m 


Ceny rozumieją się 


w markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożywczego, 


B. Kursa Zbożowe. 


miejsce stacja załadowania. Ba 
PSZENICA krajowa 71/72 ex 1922 t, = | — A 
ŻYTO małopolskie 67/68 ex 1922 r. - =- 
JEGZMIEN: A browarniany przemy- | 
C a h KAE ex 1922 -- — 
EAS malopolski ex 1922 r. v œ . „| 390000 | 410000 
KUKURUDZA: krajowa Ska. 24 % = — 
KUKURUDZA: rumuńska stacja Śniatyn . . — — 
ZIEMNIAKI jadalne REN "2 lh z" = 
FASOLA: biała wod" FELG - =à 
FASOLA: kolorowa e MUR se — — 
GROCH: polny WA ONLO CAS FP" - =- 
GROCH: Victorla . . . a . . . a — 
GROCH: % Victoria B=. w e A - m 
ROBIK: . . . . . a 3 ia è è - mm 
WYKA: 1 DESCE". — -~ 
MIESZANKA: pastewna w zianie "= ure % = = 
ŁUBIN: . . LJ . (J . . LJ . > . m | — 
HRECZKA: TET 4 u . ) O , m — mm 


Sekretarjat Giełdy. 


Ceny 


rozumieją 
za 100 kg. bez podatku spożywczego, 
miejsce stacja załadowania. 


się 


MAKA: 
MĄKA: 
MAKA: 
MĄKA: 


Loco Lwów 

Loco Lwów 
Loco Lwów . 
przen. 50 proc. Loco Lwów 
MĄKA: pszgną 40 proc, Laco Lwów. 
GTRĘB: prze | 2 OJ: 
OTRĘG: gów z -A 
MAKUCHY: lniane i konopne W 
MAKUCHY: rzepakowe 
WORKI: jutowę wyrobu 

Częstochowianka 75 kg. za sztukę . 


10 proc. 
proc, 
70 proc. 


żytnia 
żytnia 
przen. 


o. oso > 


WORKI: używane, dobre, za sztukę 
KONICZYNA czerwona krajowa e" 
SLOMA prasowana . . . . . 
SIANO wołyńskie 3 X 
SUNO słodkie krajowe prasowane 5 05 
LE . . . a 
KASZA KRRECZANNA ; JĄC 


KASZA JĘCZMIENNA . 
KAPUSTA KWASZONA . 
PECAK C —6 ij 


> 


e. à 


Generalny 


OGŁOSZENIA, 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO, 


T. 128/23/3. Edykt. Iwan Wojtowicz, 
¿yn Mikołaja, urodzony 27. stycznia 
1901 w Ostrowczyku, powołany w r. 
1918 do wojska ukraińskiego, walczył 
przeciwko wojskom polskim i w maju 
1919 w bitwie pod Jarvczowem zaginął. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
£o za zmarlego, wzywa się, aby uwia- 


domiono o zaginionym do I roku Sąd, 
lub kuratora adwokata dra Hessla w 
Złoczowie, poczem Sąd rozstrzygnie na 
ponowny wniosek, 5474 
Sad okręgowy, aizia! Iv. 
Złoczów, dnia 8. czerwca 1923. 
T. VI. 225%/23/1. Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Sa- 
dulski Piotr, rolnik z Mikluszowice (Bo- 
chnia), przydzielony 1914 do 31. pułku 
pospolitego ruszenia, nic daje znaku ży- 
cia. Gdy można przyjąć. że zaistnieją 
warunki domniemania Śmierci, zarządza 
się postępowanie celem uznania wymie- 
nionego za zmarłcgo i ogłasza się we- 
zwanie. ażcby udziełono wiadomości o 
zaginionym Sądowi, albe obrońcy węzła 
małżeńskiego, adwokatowi dr. Juljuszo- 


| rzeczenie. 


w markach polskich 


Etradan. Warta 


Uwaga 


S a a U e a a T 


AA Li 


BIKLELANEFEW CFL 
WANUNEANKNM 


e s.e >. > 


Dr. Paneth. 


Sekretarz 


wi Peiperowi w Krakowie. Piotra Sadul- 
skicgo wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym Sądem, lub w inny' sposób 
dał znać o sobie. Po dniu 31. sierpnia 
1923 Sąd na ponowny wniosek wyda o- 
5438 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 16. maja 1923. 

T. VI. 119/23/2. Zarządzenie pvstępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Ba- 
ran Franciszek, cukiernik z Krakowa, 
przydzielony 1914 do 13 pułku piechoty, 
nie daje znaku życia. Gdy można przy- 
jać, że zaistnieją warunki domniemania 
śmierci, zarządza się postępowanie ce- 
lem nznania wymienionego za zmarłego 
i ogiasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomoścż © zaginionym Sądowi. Fran- 


ciszka Barana wzywa się, aby stawił się 


przed podpisanym Sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 31. 
sierpnia 1923 Sąd na ponowny wniosek 
wyda orzeczenie. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 24. maja 1923. | 

L. cz. T. 54/2315. Edykt. Konstantyn 
Finatów, syn Iwana i Kseni, urodzony 
12. czerwca 1687 w Jachtorowie, pow. 
Przemyślany, wyjechał w r. 1919 z ar- 
mją ukraińską na Ukrainę. gdzie w miej- 
scowości Winnicy umrzeć miał na gra- 
sujący w r. 1919 na Ukrainie tyfus. Wo- 
bec tego na wniosek jego żony Marji 2 
Reszetowskich Hnatów wdraża się po- 
stępowanie celem uznania Konstantego 
FHnatów za zmarłego, a małżeństwa z 


8 


nim zawartego za rozwiazuue. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
łono Sądowi, lub kuratorowi adw. dr. 
Flammermanowi, którego zarazem usta- 
nawia się obrońcą węzła małżeńskiego, 
wiadomości o zaginionym. Gdyby zagi- 
niony żył, winien Sądowi donieść o 
swem Życiu. Na ponowny wniosek po 
upływie roku od dnia ogłoszenia edyk- 
tu, rozstrzygnie Sąd ostatecznie powyvź- 
szy wniosek. 5487 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 18. czerwca 1923. 

L. cz. T. 129/ł23/3. Edvkt. Wasyl 
Kronsztal, syn Tymofeja i Tekli, urodzo- 
ny dnia 2. września 1877 r. w Jak- 
«torowie, pow. Przemyślany, w r. 1914 
przydzielony do 19 p. obr. krai.. podczas 
oblężenia Przemyśla dostał się do ro- 
syjskiej niewoli, a od r. 1916 niema o 
nin, ani od niego żadnej’ wiadomości. 
Gdy wobec tego prawdopodobnem jest, 
Że zaginiony nie żyje, przeto na wniosek 
żony jego Marji z Bodnarów Kronształ 
wdraża się postępowanie celem uznania 
„Wasyla Kronsztala za zmarłego, a mał- 
źżeństwa z nim zawartego za rozwiąza- 
ne. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi, l:  kuratorowi 
adw. dr. Epsteinowi w Zie<zuwie, któ- 
rego zarazem ustanaw.. «e obrońcą 
węzła małżeńskiego, wiauuimości o za- 
ginionym. Gdyby zaginiony żył, winien 
„Sądowi donieść o swem życiu. Na po- 
„mowny wniosek no upłvwie 6 miesięcy 
od dma ogłoszenia edyktu, rozstrzygnie 
Sad ostatec.:ie powyższy wniosek. 5490 

Sad okręgowy, Oddział IV, 


Złoczow. dnia 20. czerwca 192%. 
T, 82 73. Anton: N sterowski z Huci- 


ska Oleskiego. urodzuny 18. stycznia 
1886 w Hucie Oleskici pow. Złoczów, 
odszedł z wviuchec winy światowej 
do wojska aust:. : 9G uxo czasu prze- 
padł bez wieści. Wdrażi.ąc postępowa- 
nie celem uznania go za zinariego, wzy- 
wa się, aby udzielono Sądowi, luh kura- 
torowi dr. Dywerowi w Złoczowie wia- 


domości o zaginionym do 6 miesiecy, 
poczem Sąd rozstrzygnie na ponowny 
Wniosek. 5488 


Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Złoczów, dnia 20. czerwca 1923. 

T. 10/2312. Edykt. Teodor Kuroita, 
svn Hryńka z Żukowa, urodzony dnia 
0. listopada 1897 r. w Żukowie, pow. 
Złoczów, powołany w r. 1916 do wojska, 
odszedł na front włoski, skąd w sierp- 
niu 1916 r. napisał list i od tego czasu 
mniema od niego, ani o nim żadnej wiado- 
iności. Gdy wobec tego prawdopodob- 
nem jest. że zaginiony nłe żyje. przeto 
na witliosek jego ojczyma Stefana Bur- 
bana wdraża się postępowanie celem 1t- 
„nania Teodora Kurpity za zmarełgo. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 


„aby udzielono Sądowi lub kuratorowi 
adw. dr. Hesslowi w Złoczowie wiado- 
mości o zaginionym. Gdyby zaginiony 


żył, winien Sądowi donieść o swem ży- 


„„GAZETA LWOWSKA" 


ciu. Na ponowny wniosek po upływie 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia edvktu, 
rozstrzygnie Sąd ostatecznie powyższy 
wniosek. 
Sąd okręgowy, Oddział IV 
Złoczów, dnia 20. czerwca 1923. 


OER MY KB: 
Firm. 149/23. Rg. C. 13. W rejestrze 
handlowym dla spółek z ograniczoną 


odpowiedzialnością wpisuje się przy fir- 
mie „Szatnia“, fabryczny wyrób ubrań 
męskich, spółka z ogr. odpow. w No- 
wym Sąc”::, że na Walnem Zgromadze- 
niu spólników tej Spółki. odbytem w 
dniu 30. grudnia 1922, zmienione czę- 
ściowo doivchcsasowy kontrakt Spółki. 
a mianowicie: 1) Nazwę firmy zmienio- 
no na „Szatnia“, zakład odzieżowy, spół- 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Nowym Sączu. 2) Wysokość kapitału 
zakładowego i kwota uiszczonych wpłat 
wynosi obecnie 7.200.000 Mk. 3) Zawia- 
dowców ma być tylko dwóch. a to An- 
toni Brudziana i Jan Rechowicz. Data 
wpisu: dnia 12. maa 1923. 5486 
Sąd okręgowy jako handl.. Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 12. maja 1922. 

Firm. 229/23, Do rejestru A. wpisano 
dnia 7. lipca 1923. Siedziba firmy: Prze- 
myśl. Brzmienie firmy: Młyn walcowy 
„Ziarno“, Schneebaum i Bulz. Spółka 
w Przemyślu, Przedmiot przedsiebior- 
stwa: prowadzenie przedsiebiorstwa 
młynarskiego.  Rodzai spółki: Jawna 
spółka handlowa od 4. lipca 1923. Spól- 
nicy: Izak Schneehaum. Nachman Samiu- 
cl Bulz, Józef Rostan, Hersch Willner, 
Pinkas Herzig, kupcy w Przemyślu za- 
mieszkali. Spółnicy uprawnieni do Za- 
stępstwa. Do zastępyw:sia i podpisy- 
wania spółki uprawnieni są iawni spól- 
nicy: lzak Schneebaum i Nachman Sa- 
muel 2 im. Bulz kollekty wije. 5453 

Sąd okręgowy jako landloww. 

Przemyśl. 7. lipca 1923. 

Firm. 961/23. Oddz. €. V. 423. Zmia- 
ny i dodatki. odnoszące się do w pisa- 
nych już w rejestrze firm kupców poje- 
dyńczych i spółek. Do rejestru oddział 
C. wciągnieto co następuie: Siedziba i 
brzinienie firmy: „Petrol“. Spółka naf- 
towa z ogranicozną odpowiedzialnościa 
w Krakowie. Spółkę tę rozwiązano | 
przeszła ona w stan likwidacji. lLikwi- 
datorem jest Dr. Albert Susser, adwokat 


w Kwąkowie. ul. Grodzka 1. it. który 
podpisywać będzie spółkę w ten spo- 


sób, że pod wypisaduem przez kogokol- 
wiek, wydrukowanem. lub  stampilią 
wyciśniętem brzmieniem firmy spółki z 
dodatkiem w likwidacji położy swói 
podpis według wzoru już w »rciestrze 
kandłowvm się znaiduiacego. Dzień wpi- 
Su: 4jCczerwca 19.23. 5443 
Sad okregowy jako handlowy. 

Kraków, I. czerwca 1923. 

Finn... «432723, ©. WI. 28 AMpis db re= 
jestru handlowegG firmy spółkowei. Do 
rejestru handlowego oddział C. wciag- 


z dnia 19. lipca 192d. 


nięto co następuje. Siedziba firmy: Kra- 
ków. Brzmienie firmy: Cukrownia Pębi- 
ca, Spółka z ograniczoną Gdpowiedzia|l- 


nością. Przedmiot przedsiębiorstwa: za- + 


łożenie i prowadzenie fabryki, oraz rafi- 
nerii cukru. jiakoteż zakładów przemy- 
słowych i handiowych, mających zwią- 
zek z przedmiotem jej działałności, oraz 
wszelkich przemysłow nhocznych i po- 
mocniczych. Forma spółki: Spółka z 0- 
£raniczoną odpowiedziałnościa w myśl 
ustawy z dnia 6. marca 1906 N. 58 Dpp. 
Czas trwania spółki nieograniczony. 
Kontrakt Spółki z dav Kraków 11. 
czerwca 1923 l. rep. 30537. Kapitał za- 
kładowy: 20.000.000 Mkp. wpłacony w 


całości do spółki. Zawiadowcami sa: Ro- 
zer hr. Raczyński, właściciel dóbr w 


Warszawie, ul. Krakowskie Przedmiic- 
ście L 5 i Ludwik Starowieyski. właści- 
ciel dóbr w Witkowicach, p. Ropczyce. 
Zastępstwo spółki: Spółkę zastępuia i 
firmę ici podpisują kollektywnie dwaj 
zawiadowcy. Podpisywanie firiny: Por- 
pis firmy spółki uskuteczniany być ma 
w ten sposób, że pod nazwa tirniy na- 
pisaną, wydrukowana., lub wyciśniętą 
stampilią obaj zawiadowcy położa swe 
podpisy. Dzień wpisu: 25. czerwca 1923. 
Sąd okregowy jako handl.. Oddział II. 

Kraków. dnia 21. czerwca 1923. 5442 


Firm 927/23, Q. A. IV. 154, Wpis do 
rejestru haudlowego firmy spółkowci. 
Do rejestru oddział A. wciągnięto co na- 
stępuje. Siedziba firmy: Kraków. ul. Sc- 
bastjana 23. Brzmienic firmy: „Menase 
M. Kalecki i Ska“, Dom ckspedycyviuo- 
handlowy. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Dom  ekspedycvino-handiowy. Forma 
spółki: Jawna spółka handlowa od dnia 
i. stycznia 1920. Spólnicy osobiście od- 
powiedzialni: Chaim Herman Rubin, za- 
mieszkały w Łodzi, ul Kilińskiego 80, 
oraz spadkobiercy Menase Kaleckiego, 

to wdowa Nachoma ve! Natalia Kale- 


Z EE A A A O OE 0 
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cka, Eugen)usz Kalecki i Janina Kałeck:: 
wszyscy w Łodzi. Przejazd 40. Czas 
trwania spółki ograniczonym jest do 1. 
styczniu 1934 roku. Zakład filialny w 
Krakowie, noszący firmę tak samo 
brzmiąca zakładu głównego w Łodzi. 
Podpis iirmv: Do zastępywania i podpi- 
sywania spółki upoważniony jest każci 
ze spółników samodzielnie, a w Szcz:- 
gólności Chaim Herman Rubin i Eugt 
niusz Kalecki, ten drugi w imieniu spo: 
kobierców Menascgo Kaleckicgo. Dzie: 
wpłsu: 5. czerwca 1923. ZY 
Sad okręgowy jako handl.. Oddział li, 

Kraków, dnia ł. czerwca 1923. 

Firm. 44/23, Towarzystwo kredyw- 
we dla handlu i przemysłu w Sanok: 
przez likwidatora  Ohadiego Silbs'e 
wzywa po myśli ustawy o spóldzie, 
niach wierzycieli o zgłoszenie swoier 
pretensji w czasie ustawowym u likwi- 
datora. 462- -3 

Sanok. 10. lipca 1923. 

p." 


Nejstaramniej ì najlepiej przerabia mg- 
skis kapelusze na najnowsze fasozy 


Jedyn» w kraju fabryka kapeluszy 


RUROLFA NŁUWELTA we Lwowie 


składnice: Fl. Marjacki 8, Każm erzowska 25. 


ŁASZCZE laboratoryjne! 
Garaitury robocze 


(granatows) i t. p. kupujcie u Fv. 


„ELLEN“ 


Ch:ześc. Zaklad dła wyrobu ble- 
lizny * t. p. 
LWÓW, CHORĄŻCZYZNA 11 ». 


ZWRACA SIĘ UWAGĘ: 
+ przetarg Szefos w: intendentury O. K.N.. VI, Lwów (Ochronek 4.) 
1a dostawę Snrząt»» kwat'ru kowych, ogłoszony w „Polsce 


Zbrojnej“ Ni. 


74 z 28 V: br. i w „Monitorze Polskim" Nr. 145 
z 38, Mor. 


5485 


RADA NADZORCZA KASY ZALICZKOWEJ i OSZCZĘDNOŚCI W ŁAŃCUCIE 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką w likwidacji. zapra” 
sza niniejszem wszystkich członków na 

49 ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE, 


które odbędzie się we wtorek. 


dnia 7. sierpuia 1923 


o godzinie 12. przedpo- 


łudniem w domu własnym w Łańcucie z następującym porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdanie Dyrekcji z czyuności i rachunków za rok 1922. 
2) Wnioski Komisji kontrohijacci o udzielenie Dyrekcii absolutorium z czyu- 


ności i rachunków za rok 1922. 


3) Wnioski Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku (§. 47 i 


53 statutn). 


4) Walne Zgromadzenie zwołane ua 14 lipca 1923 nie odbyło się. 


Łańcut. dnia 16. lipca 1028. 
Rada Nadzorcza Kasy 


5454 


zaliczkowej I oszczędności w Łańcucie 


Stowarzyszenia zarciestrowanczo z nieograniczoną poręką. 


Sekretarz: 
Wilhelm Brückner. 


Prezes: 
Ks. Antoni Tyczytński. 


Zakłady Amunicyjne „POC:SK* Spólka Akcyjna 


Stan czynny 


Bacem. -. 7.97 EF 
Budynki fabryczne . 
Maszyny i urządzenia R 
'Tabor, ruchomości i narzędzia 
Matena ae Pee: 4. 
Holwyrobyi ke 9 : 
Gotowizna . . . . 
Papiery wartościowe 
Depozyty . 
Dłużnicy: 
t. Nałeżyłości za dostawy 
2 |DOSRWcy w 7.0: «. 
2. Różni dłużnicy 3 
Wydatki na rachunek 19:3 r. . 


Winie 7. 


Amortyzacja: 
1 budynków 5 pre a E 
2. Maszyn i nrządzeń 10 pre. 
5. Taboru i ruchomości 10 pre. 
Na kapitał zapasowy pg. & 49 statutu 
Zysk za 1912 rok do podziału ; 


Marki : fen. 
6 037.004 | 


) 308.798 146] 89 

a 9% „| 625,176.348| 76 

4. . ŚL. DRA Go 

« « + „|1378,387873| % 

. . . .|18704158656! 52 

zał. „| 16047715) 21 

Mm). e 7:,890,991: 30 

A 189000, - 
89,944.902:56 i 
202,219,1970R i 


375.796.770 07| 667,960 79%) 6ó 
280.569.799] 
5.366.356.116, 32 


19930 90%) . 


62,517.600-— 
5,189.100'--. A Aj — 
Te 11,879.338 


138.060 814 | 


237,586.758 | 
GT "GA 


Bilans w dniu 31. grudnia 1922 roku. 


Stan bierny 


Kapitał akcyjny . 

Kapitał zapasowy R 

Kapitał amortyzacyjny . 

Fundusz ubezpieczeniowy 

AKSEDWAR 23 SA a 

Banki . + "BĘ. © 
Wierzytelności hipoteczne 

Dostawcy . ©. AA: 
Rożrnii wierzyciele <a Team 
Depozytanjusze ai "a . i 
Wydatki za rok 1922 do uregulowania 
Rachunek zysków i strat SA JĄ 


Pozostałość z 1981 r . . . o. 
Zysk ze sprzedaży 1922 r. . . 


|- 
— 


Marki ten 


112,009.: 00 
63 923 017 
197 380 180) - 
LIE 180.593.383] 96 
> 386.443 347 
£ 1981.171.336| 6V 
123.706] 58 
.| 020.065046) 64 
3 „11758 324.037) 719 
. > 189.000) 
EE 103.959.259| 15 
po: 138060814) 36 


ń 366,556,118] 32 


M ark i | fen. 
582.607] 27 
237,004.145| 09 
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Prenumerata bez odnoszenia miesiecznie 34.000 mp. z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 37.000 mp.za granicą 50.000 mp. — Redakcja 
czynna od g. 8 rane do 2 popol, z wyjątkiem niedziel i świąt. — Re daktor nacz. przyjmuje od g. 1—2 popy — Listów niefranrkowanych 


należycie nie przyjmuje się. — Rękopisów Redakcja ! Adminis tracja nie zwracają. — Konto Poczt. 


Kasy O. 141.690. 
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